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Rocznik XVI
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznania M. 4,50. na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
w Anstryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis- 
liste p. 1887 II Abth. r. 45) w innych kra
jach : cena poznańska z dołączeniem prze

syłki.
Cena ogłoszeń 

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski

bezpłatnie.

STANISŁAW GRYGLEWICZ z Poznania.
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POZT/MMI) 4 kwietnia
(Sprawa alzacko-lotaryńska. — Spiawa ministra 
Uiersa i Kotkowa i śledzenie prasy niemieckiej za 
jej rezultatem; zdanie „Now. Wrem." o sojuszu 
wloako-niemiecko-austryackim i rady udzielone Au- 
stro-Węgrom: artykuł „Nordd. A. Ztg.“ i „Post“ 
w sprawie szpiegostwu iraucuskiego. — Kótue

wiadomością. *■ *
Jak z rogu obfitości sypią się proje

kty w gazetach pruskich, mające złamać 
opozycyą ludności alzacko-lotaryńskiój i 
nagiąć jój umysły ku Niemcom. W „Kreuz 
Ztg.“ propomye jakiś korespondent, aże
by rząd, jeżeli agitacya nie ustąpi, za
groził tak zwanym notablom wydale
niem z kraju i ażeby dał kilka przykła
dów, że gotów groźbę wykonać. Do 
„National Ztg.“ znowu piszą o wielkićm 
rozczarowaniu, jakie między urzędnikami 
pruskimi wywarło doniesienie dzienni
ków, iż wcielenie krajów koronnych do 
Pius nie może nastąpić. Korespondent 
spodziewa się, że przyuajmniój zaprowa
dzoną będzie administracja pruska, która 
najprędzej przyczyni się do złamania opo- 
zycyi. Oprócz tego radzi tenże kore
spondent wysyłać w głąb’ Niemiec mło
dzież alzacko-lotaryóską, starającą się o 
posady rządowe, a natomiast obsadzać 
wszystkie urzędy w prowincjach fraucu- 
skich wyłącznie urzęduikaini z Niemiec 
sprowadzonymi.

Do czego zmierzają te wszystkie ra
dy, zaznaczyliśmy już we wstępnym ar
tykule p. t. „Sprawa alzacko-Iotaryóska“ 
zamieszczonym w sobotnim numerze „Ku- 
ryera.“ Co zrobi rząd, będący pod ta
kim naciskiem prasy swój, nie wiadomo, 
ale pewuem jest, że w Berlinie radzą 
ciągle nad projektami reform. Gzy wy
dalenie z Metzu posła Antoiue, o któróm 
w sobotę donosiliśmy, jest już skutkiem 
tój wywieranej presyi, nie eheemy prze
sądzać, ale każdy przyzna, że środek 
to niezwykły, i nie omieszka spra
wić przykrego wrażenia we b rancyi. Cóż 
powie parlament niemiecki, którego człon
kiem był Antoiue ? czy zażąda dowodów, 
usprawiedliwiających wydalenie ? - W
Paryżu dobrze oceniają ten krok, An
toine ażeby uniknąć dcmonstracyi, mogą- 
cćj zaostrzyć stósunki niemiecko-francu- 
skie, nie udał się do stolicy Fraucyi, je
no zamyśla zamieszkać w Brukseli. Je
żeli zważymy gorący temperament Fran
cuzów, to ta wstrzemięźliwość uznania 
jest godną.

Rozpoczęliśmy nasz dzisiejszy prze
gląd od sprawy alzacko-lotaryńskiój, bo 
uważamy ją, jakeśmy to już powie
dzieli, za nowy, a bardzo ciemny puukt, 
zalegający horyzont polityczny. Drugim 
punktem dawniejszej już daty jest stosu
nek Niemiec do Rosyi, punkt pozostając}7 
w ścisłym związku z sprawą Alzacji i 
Lotaryngii. Puukt, ten przybrał bardzo 
szerokie rozmiary, jak to potwierdzają po
dawane przez nas ustawicznie głosy pra
sy rosyjskiej. Ciężkość jego spoczywa obe
cnie w rezultacie, jaki wyniknie z walki, 
którą prowadzi z sobą Kątków i Giers, 
czyli raczćj w ostatecznej decyzyi cara. 
Nie dziw więc, że prasa uiemiecka śle
dzi bacznie wszystkie szczegóły tego w 
istocie ciekawego dramatu, jaki się od
grywa obecnie w Petersburgu. To śle
dzenie przeplatane bywa to nadzieją, to 
znów trw7ogą. Dziś przeraaga pierwsza, 
a konstatuje ją niewolniczo usłużny organ 
lir. Kalnokiego. Wiedeński „Fremden
blatt“ pisze: „Kwestya, czy Giers, 
czy Kątków, już rozstrzygnięta. Pier
wszy wyszedł zwycięzko z walki. Hecę 
Katkowa przeciw Niemcom uznano za 
demagogią prywatnój natury i za stano
wiącą wyłącznie wewnętrzBą sprawę 
Rosyi. Przymierze pokojowe upoważnia 
do obojętnego przyjmowania wszelkich 
tego rodzaju agitacji. Ofiarami tej 
hecy stać się mogą w końcu ci tylko, 
którzy byli za słabi, ażeby się jój oprzeć.“ 
W ten oto sposób tryumfuje przyboczny 
organ hr. Kalnokiego. Dzienniki berliń
skie nie są jednak pewnemi, czy w rze
czy samej Giers odniósł zwycięztwo nad 
Katkowem, i nie wierząc bardzo temu, 
zapytują się zresztą słusznie, czy teraz 
Kątków poprzestanie swych agitacyi. 
Odpowiedź jest nie bardzo zadowalniają- 
cą. Inspirowane i niezależne dzienniki 
berlińskie sądzą, że gra ta podwójna bę
dzie dalej kontynuowaną; urzędowa Ro
sja będzie dawała uagauę szowinistom 
i nie zerwie stósunków z Niemcami, 
panslawiści zaś będą dalój zohydzali po
litykę niemiecką i żądali przymierza z 
Francyą.

Przypuszczenia te prasy niemieckiej 
są uzasadnione. Na osobnóm miejscu po
damy późniój głos księcia Meszczer-

attaché ambasady niemieckiéj w Paryżu. 
Boulanger nie tylko usuuąl tego urzędni
ka , ale zamieścił nawet w piśmie 
„Agence libre“ notę, w którój mówi, że 
ma w ręku koncept sprawozdania nie
mieckiego kapitana Schwarzchoffa o mane

wrach morskich w Talonie, sporządzony 
częściowo na doniesiefiiach pewuych 
dzienników francuskich. „Nordd. Allg. 
Ztg.“ zapytuje, w jaki sposób doszedł 
francuski minister wojny do owego kon
ceptu i pisze, że podobne postępowanie 
jest zupełnie nowe w stósunkach między
narodowych, że nawet w przededniu woj
ny dwóch państw nie działo się dotąd 
nigdy, ażeby szpiegowano i zaglądano do 
tego, co ten lub ów pisze oficer 
obcego państwa. „Nordd. Allg.“ przypo
mina proces lipski o szpiegostwo i twier
dzi w końcu, że Niemcy daleko delika- 
tniój od Fraucyi zachowały się w obec 
podobnych dowiadywań o sekretach woj
skowych. — Po raz więc pierwszy zacze
piono w ten sposób w półurzędowój ga
zecie berlińskiej ministra wojny francu
skiego w sprawie bardzo draźliwój. W tój 
saméj sprawie zabiera głos i „Post“ i 
wyraża zdziwienie, że dzienuiki francu
skie z okazji „rzekomych“ komunikatów, 
których Egrolles miał udzielić pełnomo
cnikowi wojskowemu a które same uzuały 
za niemające żadnego znaczenia, podno
szą teraz „obrażające zarzuty i niezua- 
jące granic żądania“. I „Post“ powołuje 
się na liczne a sądownie stwierdzone wy
padki, w których Francuzi organizowali 
służbę szpiegowską w Niemczech i wy
licza długi szereg przykładów, iż wyżsi 
nawet, oficerowie francuscy chwytani by
wali na służbie szpiegowskiéj i tylko ze 
względów pojednawczych bywali uwal
niani od odpowiedzialności. W końcu 
pisze „Post“: „Na żądane przez dzienniki 
francuskie odwołanie niemieckiego pełno
mocnika wojskowego można tylko odpo
wiedzieć odwołaniem aralwsadora niemie
ckiego“. Tak tedy kwestya alzacko-lota- 
ryńska poczyna się na dobre zaostrzać.

Z innych zagranicznych spraw może
my dziś podać tylko następujące wiado
mości, które późniój będziemy mieli spo
sobność bliżój wyjaśnić. Ambasador nie
miecki przy Kwirynale wręczył w sobotę 
królowi Huwbertowi papiery odwołujące 
go z dotychczasowego stanowiska. Jako 
następcę jego wymieniają jedne gazety 
berlińskie hrabiego Herberta Bismarcka, 
drugie hr. Solmsa. — Podczas piątko- 
wj7ch obrad angielskiój Izby niższej nad 
bilem represyjnym uzasadniał Parnell w 
półtoragodzinnój mowie swój wniosek, żą
dający ustanowienia komitetu do zbada
nia stosunków w Irlandyi. Izba odrzu
ciła, jak wiadomo, ten wniosek. Sece- 
syoniści z obozu Gladstona : Hartiugton i 
Chamberlain popierali torysów. Izba lor
dów przyjęła w czwartek nowelę do 
ustawy rolnój dla Irlaudyi, stanowiącą, 
ażeby farmerzy, posiadający kontrakt 
dzierżawny, dopuszczeni zostali do dobro
dziejstw ustawy z roku 1881 i ażeby 
dzierżawcy po wydaniu rozkazu eksmi
syjnego pozostali we farmie i byli jój 
włodarzami a gdyby w ciągu pól roku 
zapłacili czynsz, mogli znów nadal ją 
dzierżawić. Organa torysowskie piszą, 
że ta nowela rolua stanowić będzie epokę 
w dotychczasowych stosunkach irlandzkich 
i rozbije ligę uarodową. My nie przy- 
więzujemy wcale do niej wielkiej wagi. 
— W Afryce, pod Masową rozpoczęły 
się na nowo walki pomiędzy wojskiem 
włoskiem a baszybożukami abisynskimi. 
Telegram twierdzi, że Włosi wyszli zwy
cięzcami z tych drobnych utarczek. — 
Dynamitowa rewolucya w Hiszpanii daje 
o sobie znaki życia, W dniu wczoraj
szym znaleziono przy drzwiach, wiodących 
do sali posiedzeń obradujących kortezów 
zapalony lont, przyczepiony do bomby 
wybuchowój. Tegoż dnia eksplodował w 
nocy z soboty ua niedzielę nabój dyna
mitowy na wschodach w ministerstwie 
skarbu. Szyby w oknach popękały, rany 
nikt nie odniósł.

skiego, wyrażający się bardzo niepochle
bnie o polityce niemieckiój i obwo
łujący już zgon trójcesarskiego przy
mierza ; dziś zwracamy uwagę na uaj- 
uowszy artykuł „Now. Wrem.“, po
święcony sojuszowi niemiecko-austryacko- 
włoskieuiu. Zaręczywszy ua wstępie, że 
Rosya nigdy nie przystąpi do tego alian
su, do którego i Rosya bywa zapraszaną, 
sądzi dzieuuik panslawistyczny zresztą 
słusznie, że jedno z trzech państw zosta
nie w pole wyprowadzone, a spotka to 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
Austryą, chociaż na pozór służy ten a- 
liaus jój interesom, ponieważ ma mieć 
ona wolne ręce na Wschodzie. Ale pod
czas gdy Austrya — pisze dalój „Now. 
Wrem.“ — spogląda chciwie ku adrya- 
tyckiemu wybrzeżu i marzy o wciągnię
ciu państw bałkańskich w swe sieci, bu
dząc w nich brzydkie uczucie niewdzię
czności (względem Rosyi), patrzą i dwa 
sprzymierzone państwa Niemcy i Wło
chy również chciwie na sąsiednie jej 
dzierżawy. Nie jest już tajemnicą, że 
Austro-Węgry znajdują się już na dro
dze, na jakićj była Polska na początku 
zeszłego a Turcya na początku bieżące
go stulecia. Na oko wszystko się dobrze 
dzieje, ale niewidzialna siła niweczy ten 
kit, za pomocą którego spojonóm zostało 
zbudowane to państwo tak kunsztownie 
i z taką szatańską (sic!) przebiegłością. 
Austrya czuje tóż nadchodzący swój u- 
padek i chce spokojnie skonać. Z tych 
to powodów nowe przymierze jest dla 
Austryi raczój źródłem niemocy, aniżeli 
siły.“ „Nowoje Wremia“ przypomina da
lej słowa, jakie miał wyrzec w’ roku 
1866 cesarz Franciszek Józef. Kiedy 
sławny Biskup Strosmayr dawał mu ra
dę, ażeby nie opierał się ua Madziarach, 
jeno na Słowianach, odpowiedział, że 
woli stać na straży przy namiocie króla 
pruskiego, aniżeli zostać słowiańskim ce
sarzem. „roiltyka księcia Bismarcka — 
kończy ,;Now. Wr.“ — proponuje teraz 
połączenie tych dwóch ról. Jeżeli teraz 
okazało się niemożliwym, iżby było dwóch 
cesarzy, północuo-uiemiecki i poludniowo- 
niemiecki, to może być jedynie możliwym 
jeden cesarz słowiański.“

Jaki mają cel te wywody dziennnika 
pauslawistycznego, nie potrzeba obszernie 
wykazywać. „Nowoje Wremia“ oblewa 
prądem zimnej wody Austryą, budzi nie
ufność jój ku Niemcom, posądzając je o 
chęć wydarcia Austryi dzierżaw nie
mieckich i zmuszenia jój do stania się 
państwem słowiańskióm.

Wiadomość o ostatnim zamachu ua 
cara nie schodzi dotąd z porządku dzien
nego. Wbrew tylu zapewnieniom, że za
machu nie było, twierdzi biuro Reutera, 
że miał on rzeczywiście miejsce a nawet 
podaje ten szczegół, że do cara w Gat- 
czynie strzelał jakiś oficer. Bliższe szcze
góły podajemy pod właściwą rubryką a 
tutaj wracając do ogólnego obecnego po
łożenia, zapisujemy, że korespondeut ber
liński „Polit. Oorr.“ znowu odsłania światu 
rychłe widmo wojny. „Wobec powstałego 
zaniepokojenia — pisze on — nie chodzi 
o nowe jakieś wypadki, lecz o dawne i 
nierozwiązane sprawy, o których niepo
kojącym charakterze, nigdy się nie lu- 
dzouo w kołach politycznych, których je
dnak nie dotykano się przez krótki czas 
ze względu ua uroczystości cesarskie w 
Berlinie. Sprawy te są następujące: buł
garska, stósunki niemiecko-francuskie, we
wnętrzne położenie Rosyi i z nim połą
czony stan rosyjskich stósunków do innych 
mocarstw, nareszcie przygniatające i po
ważne położenie całój Europy pod wzglę
dem ekonomicznym i finansowym. Prze
widzieć można, że niezadługo znowu za
panuje korzystniejszy pogląd, aby raz je
szcze usunąć pesymistyczne zapatryw’anie, 
gdyż właśnie ciągle fluktuaeye sądu pu
bliczności są zuamieuiem obecnego poło
żenia politycznego, a zarazem oznaką, 
jak dalece ono jest niepewnóm. Niemożna 
się spodziewać bliskiego polepszenia tego 
położenia, mianowicie co się tyczy stó
sunków niemiecko-fraucuskich, gdyż nie
podobna oddawać się złudzeniom, żeby 
Francj a w interesie spoko;u Europy bona 
fi.de zamknęła się w status quo traktatu 
frankfurckiego.“

Na te niepewne stósunki, jakie poru
sza ustawicznie korespondent „ Pol. Corr.,“ 
wskazuje jeszcze dobitniej „Nordd. Allg. 
Ztg.“ w ostatnim swoim numerze i to na 
miejscu wybitnóm w osobnym artykule, 
wydrukowanym większemi czcionkami. 
Organ kanclerski przypomina znaną spra
wę wydalenia przez jenerała Boulaugera 
z ministerstwa wojny urzędnika Egrolles, 
który miał wydawać sekreta pewnemu

cyi wyborczój powiatowej, te właśnie wybory 
i w ogóle wybory powiatowe odbywać się 
mogą li tylko przez glosowanie 
osobiste i upoważnienia (plenipotencye) 
w tym razie żadnego nie mają znaczenia, 
przeto uprasza się i wzywa wszystkich wła
ścicieli Polaków powiatu naszego, którzy mają 
prawo glosowania na sejmiku, aby zechcieli 
wszyscy osobiście na tymże sejmiku 
się stawić, jedynie bowiem wtenczas będziemy 
mogli przeprowadzić na urzędy te ważne na
szego kandydata. Spodziewamy się i mamy 
tę pewną nadzieję, że dnia 30 kwietnia na 
sejmiku żadnego z naszych braknąć 
nie będzie.

Wronowy, 1 kwietnia.
Włodzimirz Jaraczewski.

* IF sobotę ukończył Komitet ściślej
szy landszaftowy swe zwyczajne roczne 
czynności. Wnioski odnoszące się do emi- 
syi nowych seryi listów zastawnych nie 
uzyskały większości głosów. Wniosek od 
dawna przez p. K. Buchowskiego z Po- 
marzanek stawiony o założenie Banku 
landszaftowego, przyjęto na teraz jedno
głośnie po nader ożywionój dyskusyi. Po 
wykończeniu organicznego projektu statu
tów przez dyrekcyą ziemstwa ma być zwo- 
łaue osobne zebranie komitetu ściślejszego 
ziemstwa; spodziewać się zatóm godzi — 
w obec życzliwego usposobienia p. komi
sarza rządowego dla tój pożytecznej insty- 
tucyi — że wkrótce przyjdzie ona do 
skutku.

* Sejmik powiatu strzelińskiego. 
P. W. Jaraczewski ogłasza nastę
pujące pismo:

W sobotę dnia 30 kwietnia r. b. o godz. 
10 przed połndniem, odbędzie się w Strzelnie 
sejmik powiatowy, na którym prócz innych 
wyborów powiatowych, obierać się także będzie 
w miejsce zmarłego dyrektora ziemskiego pana 
Hinscha z Lachmirowic, 1 deputowanego po
wiatowego, 2 członka jednego w komisyi sza
cunkowej, 3 członka komisyi regulacyjnćj inkwa- 
terunku, które trzy te urzędy piastował pan 
Hinsch. Że jednakże wedle statntów ordyna-

Germanizacya na Górnym ślązku.

Wspomnieliśmy już o artykule „Schle
sische Schulztg“, którego autor, nauczy
ciel Kreis w Hermineuhiitte, z godną 
uznania otwartością odsłania stósunki pa
nujące w szkołach górnoślązkich i poddaje 
obecny system, choć może wbrew chęci i 
woli, ostrej krytyce. Stoi od, co już tutaj 
zauważyć należy, na gruncie „Ogólnych 
postanowień“ dr. Falka z roku 1872, — 
co więcej, hołduje nawet zasadzie, że 
„jeżeli dzieci mają sobie przyswoić język 
niemiecki i używać go w życiu, naten
czas należy przeszkodzić, aby nie umiały 
czytać i pisać po polsku i postarać się 
o to, aby języka niemieckiego nauczyły 
się gruntownie.“ Zwolennicy systemu, 
panującego obecnie w górnoślązkich szko
łach ludowych, nie będą więc mogli po
dawać w podejrzenie bezstronności kry
tyki. Co się tyczy metody uauczania, to 
autor nie może nie nazwać jój unikatem, 
ponieważ uznana przez wszystkich pedago
gów zasada: „ Wszystko najpierw w języku 
ojczystym* w szkole góruośląskiój nie znaj
duje zastósowania. „Obecnie jest jęzj k nie
miecki wyłącznym przedmiotem i językiem 
wykładu, polskiego języka ma się uży
wać do pomocy jedynie w najniższym 
oddziale, aby ułatwić zrozumienie rzeczy.“ 
Ostatnie to rozporządzenie atoli nie może 
się — zdaniem autora — ostać na przy
szłość, „ponieważ już dzisiaj nie podobna 
się często zastosować do niego.“ — O 
sposobie nauczania pisze autor, co nastę
puje: „Młodzi nauczyciele, opuszczający 
obecnie seminaryum i używani do nau
czania w klasach niższych, po większój 
części nie znają wcale polskiego języ
ka. Pominąwszy nawet religią, która 
ma być wykładaną przez nauczyciela 
władającego obydwoma językami, napoty
kają i tak niemieccy nauczyciele klas 
niższych w praktyce wszędzie na trudno
ści, których nie zdolne usunąć nawet naj- 
gruutowniejsze wykształcenie pedagogi
czne. Zdaniem bowiem mojórn nauka nie
mieckiego języka w najniższym oddziale 

r przedstawia największe trudności. Cho
ciaż i w oddziale średnim i wyższym, tak 
w mowie, jak i w piśmie, poznać można 
po każdóm dziecku, że jest Polakiem, to 
jednak wszystkie one przedstawiają ma- 
teryał, z którego coś zrobić można. — 
W oddziale najniższym natomiast ma 
niemiecki nauczyciel przed sobą istotną 
„tabula rasa“ w calem tego słowa zna
czeniu. Każde przez niego wymówione 
słowo idzie na wiatr, chocby mówił jak 
najprościój i zastósował się zupełnie do 
pojęć dziecięcych; stoi on przed zamknię- 
temi drzwiami i przemawia do głuchych. 
Tylko z jego miny, lub intonacji głosu 
zgadują dzieci, czy przemawia do nich 
życzliwie, czy tóż gniewnie. Nauki czy
tania i pisania, która się rozpoczyna już 
po kilku tygodniach, niezdolny jest na
uczyciel oprzeć na jakiejkolwiek podsta
wie realnćj. Metoda książki nie może 
uwzględniać przebiegu nauki niemieckiego 
języka. Nauczyciel musi być kontent, 
gdy doprowadzi do mechanicznćj wprawy,

na wyjaśnienie właściwego znaczenia słów 
nie starczy »«< już czasu. Przy nauce 
religii nie ma dziecko dość siły, aby my
ślą objąć abstrakcyjną treść przedmiotu, 
chociaż nauczyciel stara się jak najzro- 
zumialój rzecz wyttomaczyć; forma i na
stępstwo wyrazów zabijają w niem wszyst
kie inne pojęcia. Obserwowałem swego 
czasu kilka dziewcząt z najniższego od
działu przy zabawie. Wszystko, izego 
się nauczyły w szkole, powtarzały' one 
bez zrozumienia, jedno po drugióin : „je
den a jeden jest 2, 2 a l jest 3“ i t d. 
„A zaszczepił był Pan Bóg raj rozkoszy 
od początku i wywiódł Pan Bóg z ziemi 
wszelkie drzewo piękne ku widze
niu i ku jedzeniu smaczne“ a potóm 
„Hop, hop, hop, koniku w galop“ i t. d. 
Ponieważ dzieci brały dalój udział w za
bawie, nie stojącej w żadnym związku z 
ich zadaniami pamięciowemi, przeto wno
szę ztąd, że nie treść, lecz jedynie forma 
i dźwięk wywarły na nie pewien wpływ, 
z pod którego wyzwolić się me mogły. 
Gdzież tu podziała się nasza zasada, we
dle której niczego się na pamięć uczyć 
nie należy, czego się nie zrozumiało ? 
Metoda nauczania w uajniższym oddziale 
tak bardzo wyzyskuje pamięć na koszt 
innych sił umysłowych, że następnie w 
wyższych oddziałach trudno przyzwyczaić 
dzieci do rozumuego czytania i uczenia 
się na pamięć.“

Trudno dodać coś do tych słów tak 
bardzo wymownych, a pochodzących z 
tak niepodejrzauych ust zwolennika Fal- 
kowskiój szkoły na Górnym Slązku. Co 
na to powiedzą ci, którzy w imię zasady 
głoszą, że „obecny system jest dobry!“

O wykonywaniu dyscypliny w górno
ślązkich szkołach przez nauczycieli nie
mieckich tak pisze autor : „Ileż niespra- 
wiedliwości zachodzi w niższych klasach 
przy icykonywaniu dyscypliny!* Mimo naj
większej ostrożności i sumienności nauczy
ciela dzieje się nie jedna krzywda i nie
jednokrotnie spotyka kara dzieci za to, 
że nie umieją wcale, albo tóż nie dość 
dokładnie przedstawić właściwego położe
nia rzeczy. Jeden z mych kolegów, który 
się znajdował w podobnóm położeniu wobec 
swych uczniów, opowiadał mi jednego dnia 
z wielką radością, że na cały rok zabez
pieczony jest od wszelkiój niepewności 
pod tym względem. Miał bowiem w swój 
klasie chłopca, który władał obydwoma 
językami i mógł przy każdóm śledztwie 
służyć nauczycielowi za tłómacza. Godzi 
się atoli zapytać, czy dzieci nie bały się 
ostatecznie owego chłopca więcój, aniżeli 
nauczyciela samego? Inny nauczyciel, 
który nie miał takiego tłómacza w swój 
klasie, ucieka! się do rady swego sąsiada. 
Sąsiad ten atoli wskutek takiego śledz
twa ściągnął na siebie długi proces, po
nieważ ukarany chłopiec przyszedł w końcu 
do tego przekonania, że i cięgi otrzymał 
od tego nauczyciela, który zadecydował 
jego winę, co się mocno me podobało ojcu 
ukaranego chłopca. Możnaby przytoczyć 
mnóstwo wypadków, z których się pokazu
je, że nauczycielcwi Niemcowi nie podobna 
było zachować się sprawiedliwie wobec 
uczniów.

Twierdzę nawet, że zachodzące w o- 
statnim czasie tak często przekraczanie 
prawa dyscypliny stoi w ścisłym związku 
z trudnem położeniem, w jakiem nauczy
ciel Niemiec znajduje się wobec dzieci 
polskich. Dopóki braknąć będzie dzie
ciom przyrodzonego środka porozumiewa
nia się, to jest mowy, dopóty nie zapuści 
w ich sercach korzeni miłość i przywią
zanie do szkoły i nauczyciela. Ich wstręt 
do chodzenia do szkoły uwydatnia się 
dostatecznie w licznych karach szkólnych.“

O innych przeszkodach, na jakie na
potyka sumienny nauczyciel, tak pisze 
wspomniany już kilkakrotnie autor: 
„Zkądże z drugiój strony ma nauczyciel 
powziąć zamiłowanie do swego zawodu? 
W okolicach niemieckich stanowi naucza
nie w najniższym oddziale najwdzięczniej
sze i najmilsze zajęcie; u nas tak nie 
jest. Wszystkie te wesołe sceny, które 
wywołuje dziecięca naiwność i fantazja, 
a które dostarczają nauczycielowi obfite
go materyału do psychologicznych spo
strzeżeń, są u nas nieznane. Napróżno 
usiłuje nauczyciel zająć swych uczniów 
pięknemi bajeczkami i baśniami, które 
zawiera książka do czytania. Jego praca 
ogranicza się na wytresowaniu, nie za
grzewając serca i nie rozbudzając uczu
cia. Dzieci nauczą się wprawdzie czy
tać, pisać, odpowiadać na poszczególne 
pytania, deklamują wiersze i opowiadają 
małe powiastki; ale jedyną siłą, która 
z tego korzyść odnosi, jest pamięć, inne 
siły duszy drzemią nieporuszone

fi.de


Co do rezultatów wreszcie, jakie daje 
szkoła górnoślązka, autor widzi się znie
wolonym do następnego smutnego wy
znania :

„Jednostronny kierunek naszego na
uczania nie daje się już naprawić w od
działach wyższych. Ażeby objąć cały 
zasób nowych przedmiotów, które przy
nosi ze sobą dalszy postęp w nauce, wy
tęża dziecko wszystkie swoje siły umy
słowe. Wszędzie trzeba objaśniać nowe 
pojęcia, wypełniać dawniejsze luki. Pil- 
nćm ćwiczeniem się i powtarzaniem osię- 
gają wprawdzie uczniowie pewną biegłość 
w języku niemieckim, ale nie dochodzą 
do owej dojrzałości duclwwej i owego 
przetrawienia wewnętrznego, które jest nie
zbędne, aby oddziałać skutecznie na serce 
i umysł. Nie da się zaprzeczyć, że w 
ostatnich latach osiągnięto pod względem 
wiadomości uczniów dość dobre rezultaty; 
pod względem mjchoivaivczym skutki oka
zały się bardzo miernemi. Dopóki nasze 
szkoły pracować będą wśród takich wa- 
runków, my, jako wychoioawcy młodzieży, 
nie będziemy umieli nigdy z pedagogi
cznego stanowiska uspraioiedliwić germa- 
nizacyi i zbić wywodów zwolenników pol
skiego języka.“

To jawne przedstawienie ujemnych stron 
szkoły górnoślązkiej ze strony niemieckiego 
pedagoga zasługuje na wszelkie uznanie. 
Ale dalszy pomysł tego samego autora, 
aby celem zaradzenia złemu utworzyć oso
bną „klasę przygotowawczą“ - jest bardzo 
niefortunny i naraziłby dzieci polskie na 
nowe eksperymenta, któreby im ani pod 
względem umysłowym, ani pod względem 
ułatwienia nauki języka niemieckiego nie 
przyniosły najmniejszój korzyści. Tu tyl
ko jeden środek jest możliwy : przywró
cenie praw przysługujących językowi pol
skiemu, wykład nauk w języku ojczy
stym dzieci — do czego koniecznie jest 
potrzebnóm ustanawianie nauczycieli, wła
dających obydwoma językami.

Z finansowycŁ projektów dla parlamento.
Obecny skład parlamentu z jego wię

kszością rządową bardzo się nadaje do 
przeprowadzenia projektów, o których 
przedłożeniu przeszłemu parlamentowi na- 
wetby nie pomyślano. W pierwszój linii 
zaznaczyć należy projekty podatkowe, do 
których przedewszystkiem należą:

Projekt p odatku od wódki, któ
ry w dwojakiój pojawia się formie. Pier
wszy z nich żąda, aby 36 milionów ma
rek rocznćj sukwencyi wypłacono właści
cielom gorzelni. Jestto propozycya mini
stra skarbu. Nad drugim projektem obra
dował książę kanclerz, a raczej p. Boet- 
ticher z posłem Miąuelem i jego towarzy
szami. Podług tego projektu płaciłyby 
gorzelnie podatek od produkcyi, średnicę 
opłaty przyjęto w wysokości 50 marek 
za hektolitr. — Takie są propozycye, a 
jaki z nich rezultat będzie, to rychła już 
wykaże przyszłość, bo pisma półurzędowe 
zapewniają, iż ta sprawa hyżym postę
puje naprzód krokiem. Wczorajsza „Post“ 
zapewnia, że pertraktacye w tym względzie 
o tyle już postąpiły naprzód, iż wkrótce 
można spodziewać się projektu rządowego. 
Dziś tyle prawie pewna, że projekt mi
nistra Scholza, obejmujący kontyngento
wanie dochodu, nie ma w kompetentnych 
kołach poparcia.

Projekt podatku od cukru, ogło
szony półurzędowo w „Beri. Polit. Nachr.“ 
żąda zniżenia podatku od ćwikły z 1,70 
na 1,20 marek za podwójny centnar, a 
zaprowadzenia natomiast 10 marek po
datku konsumcyjnego za podwójny cen
tnar cukru. „Tak więc — odpowiada na 
to „Beri. Ztg'“ — byłoby na podwójnym 
centnarze ćwikły 50 fen.“ mniój podatku; 
ponieważ zaś 8ł/a podw. centnarów ćwi
kły potrzeba na wyprodukowanie podwój
nego centnara cukru, przeto wynosiłby 
podatek od ćwikły za podwójny centnar 
cukru tylko 4,25 marek mniój jak obecnie 
(872 X 50 fen. = 4,25 mrk.), a z drugiej stro
ny przez nałożenie podatku konsumcyj
nego w wysokości 10 marek od podw. 
centnara cukru, podrożonoby cukier o 
53/a marek na podwójnym centnarze 
(10 —472=53/4 mrk.), co uczyni około 3 fen. 
na funcie cukru.“ — Premia eksportowa, 
która obecnie wynosi 17,25 mrk. za podw. 
centnar cukru surowego, ma być zniżoną 
na 12 marek.

Za powyższem skombinowaniem po
datku od ćwikły z podatkiem od cukru 
oświadczył się w r. z. członek centrum 
poseł Pfafferott, ale wówczas rządy związ
kowe przeciw temu wystąpiły. Żądał 
także Pfafferrott zniżenia boniflkacyi eks
portowej na 10,50 od 100 klg. surowego 
cukru.

Projekt do podatku od ren
ty kapitałowej popierają konserwa
tyści i część posłów narodowo-liberal- 
nych. „N a t i o n a 11 i b. Korresp.“ 
wita go z radością, ciesząc się, że „do- 
sięgnie on giełdy i wszel
kiego kapitału ruchomego.“ 
Natomiast „National Zeitung“ wołała
by mieć podatek od spadku na 
całe cesarstwo zaprowadzony, zamiast 
podatku od renty kapitałowej. Podług 
obrachunku „Nat. Ztg.“ przyniósłby ten 
podatek spadkowy rządowi 46 milionów 
marek, gdyby spadki deseendentów w 
wysokości 1 od sta, a małżonków 2 od 
sta opodatkowano. Ta kwestya jest do
piero w pierwszćm stadyum rozpraw pu

blicznych, ale ma także w obecnój legi- 
slaturze parlamentu być załatwioną.

Projektowany podatek spadkowy ma 
więc przynieść rządowi 46 milionów m. do
chodu ; podatek od cukru ma 25—33 mi
lionów marek donieść więcej, niż obecnie, 
a przyszły podatek od wódki ma podług 
„Hamb. Korresp.“ zasilić skarb rządowy 
pokaźną sumą 200 milionów marek, a nie 
110 milionami, z którychby 36 milionów 
producenci okowity otrzymać mieli.

iorespondeflcye luryera Pea
Kraków, 1 kwietnia.

(Pogrzeb Kraszewskiego. — Komitet wystawy. — 
Przyjazd namiestnika. — Z teatru. — „Prima 

Aprilis.“)
(□) Na wczorajszem posiedzeniu ko

mitetu, wyznaczonego z łona Bady miej
skiej do zajęcia się pogrzebem ś. p. 
J. I. Kraszewskiego, odczytał prezydent 
miasta list dr. Laskowskiego, donoszący, 
że 31 marca zwłoki niebożczyka wysłane 
będą z Genewy. Zwłoki te postanowiono 
złożyć tymczasowo w krypcie kościoła 
XX. Pijarów i wyznaczono pp. Rzewu
skiego, I. Kossaka i Miłaszewskiego do 
zajęcia się przewiezieniem ich, skoro na
dejdą na miejsce tymczasowego spoczynku. 
Komitet, nie mający dotąd w gronie swo
jem reprezentantów prasy, uzupełnił się 
trzema członkami z redakcyi miejscowych 
pism peryodycznych. Weszli do niego 
p. M. Chyliński jako reprezentant „Czasu,“ 
p. Romanowicz „Nowej Reformy“ a pan 
Bartoszewicz „Kuryera Krakowskiego.“ 
W końcu wybrano komitet ściślejszy, ma
jący się zająć ułożeniem programu po
grzebu. W skład jego weszli pp.: Mucz- 
kowski, Pryliński, dr. Rostafiński, ks. Pol
kowski, Miłaszewski, I. Kossak i Rze
wuski. Powołani członkowie wybrali 
p. Muczkowskiego przewodniczącym i po
stanowili zebrać się w niedzielę celem 
powzięcia ostatecznych decyzyi. Uroczy
stość pogrzebu wyznaczoną będzie pra
wdopodobnie na 18 b. m. Tymczasem 
wyjednanem jeszcze musi być pozwolenie 
namiestnictwa na pochowanie zwłok „w 
grobie zasłużonych,“ w krypcie kościoła 
XX. Paulinów na Skałce.

Deputacya komitetu uda się do księ
dza Biskupa z prośbą o wzięcie udziału 
w pogrzebie z duchowieństwem.

Komitet „pełny“ wystawy tegorocznej 
krakowskiój ukonstytuowany został na 
ostatnióm posiedzeniu. W skład jego 
weszły bardzo poważne osoby. Prezesami 
rzeczywistymi będą: dr. Zyblikiewicz 
Mikołaj, hr. Artur Potocki, dr. Szlach- 
towski Feliks, prezydent miasta. Na pre
zesów honorowych powołano : prezydenta 
miasta Lwowa Dąbrowskiego, hr. Wło
dzimierza Dzieduszyckiego, Matejką, ksią- 

t ijia Adama Sapiehę i marszałka krajo
wego hr. Jana Tarnowskiego. Dyrekto
rem wystawy pozostaje dr. Faustyn Ja
kubowski.

Wymieniony na czele prezesów hono
rowych prezydent miasta Lwowa ubył 
niestety z grona tego przez nagłą śmierć, 
o którój wczoraj doszła nas wiadomość. 
Na pogrzeb jego do Lwowa udaje się 
imieniem miasta prezydent dr. Szlachto- 
wski, w reprezentacyi zaś Izby handlo
wej prezes jej Baranowski.

Prezydyum pełnego komitetu wysta
wowego wyszle w tych dniach deputacyą 
do Wiednia, celem uproszenia następcy 
tronu, aby przyjął protektorat wystawy.

Namiestnik Zalewski bawił w prze
szły tydzień w mieście naszem przez dzień 
cały w celu obejrzenia nowego gmachu 
uniwersyteckiego, który z wyjątkiem po
trzeby usunięcia kilku nieporządków, po
wstałych przez zaprowadzenie rur gazo- 
wychj jest już zupełnie ukończonym, tak 
że niebawem do poświęcenia go będzie 
można przystąpić. Na poświęcenie to 
zjedzie prawdopodobnie do Krakowa mi
nister oświaty Gautsch, którego z tej 
okazyi senat akademicki postanowił uczcić 
honorowym dyplomem doktorskim.

We wtorek urządzono w teatrze tu
tejszym uroczyste przedstawienie na uczcze
nie pamięci Kraszewskiego. Złożonemono 
było z komedyi „Miód kasztelański“ i ze 
żywego obrazu, w którym około biustu 
Kraszewskiego ustawiono bardzo zręcznie 
grupę postaci z dzieł Kraszewskiego.

Wychodzący tu od niejakiego czasu 
„Kuryer krakowski“, użył bardzo zręcznie 
daty dnia dzisiejszego na przypomnienie 
Krakowowi kilku spraw wzbyt długą pu
szczonych odwłokę. Zamieścił bowiem 
na czele kilka bardzo pomyślnych wiado
mości, „że kanalizacya Krakowa będzie 
niebawem ukończoną i rozpocznie się też 
już z dniem 1 maja budowa wodociągów, 
że zwłoki Mickiewicza sprowadzone będą 
w lipcu na Wawel a pomnik, jego stanie 
z pewnością w tym roku“ i t. p. bardzo 
ponętne wiadomości, którym się może nie 
jeden z naiwniejszych czytelników serde
cznie ucieszył, dopóki go wiadomość, że 
Rada miejska zawiesi na ten rok, skut
kiem powszechnege narzekania na biedę, 
ściąganie podatków i że skutkiem konku- 
rencyi „Kuryera krakowskiego“, „Czas“ 
i „Nowa Reforma“ zawieszą swe wyda
wnictwa z końcem kwartału, nie napro
wadziły na domysł, że to są niespodzianki 
na prima Aprilis.

Lwów, 2 kwietnia.
(Pogrzeb ś. p. Dąbrowskiego. -- Delegacya wy
działu krajowego na pogrzeb Kraszewskiego. — 

Jubileusz dra Biesiadeckiego.)
(a) Pogrzeb ś. p. Wacława Dąbro

wskiego, prezydenta naszego grodu, od
był się dziś w obec licznie zebranój pu
bliczności, bez różnicy narodowości i re- 
ligii. Z Krakowa przybył oddać ostatnią 
przysługę swemu koledze prezydent Szla- 
chtowski. O godzinie 10 z rana wypro
wadzono zwłoki z gmachu ratuszo wego do 
kościoła archikatedralnego. Przed wy
prowadzeniem zwłok odśpiewał przy bra
mie ratuszowej chór Towarzystwa muzy
cznego „Miserere“ Beethovena, a przy 
rozpoczętej eksportacyi przemówił pier
wszy delegat rady miejskiej, prof. dr. 
Gryzieeki, z trybuny, umieszczonej przy 
głównym portyku, żegnając w rzewnych 
słowach zmarłego i przypominając jego 
zasługi i cnoty obywatelskie. W czasie 
pochodu przygrywała muzyka „Harmonii; “ 
na przemian chór ruskich alumnów śpie
wał chorały żałobne. Zwłoki nieśli na 
przemian radni miasta. Po nabożeństwie 
w katedrze odprowadzono zwłoki na 
cmentarz łyczakowski, gdzie po odpra
wieniu ceremonii kościelnych przez ks. 
Biskupa Puzynę, przemówił pierwszy ra
dny, p. St. Ńiemczynowski, żegnając 
zmarłego w imieniu mieszczan i ręko
dzielników. Następnie przemawiał p. Ro
manowicz, wreszcie dr. Goldmann w imie
niu zboru izraelskiego. (!) W pogrzebie 
wzięło udział kilkadziesiąt tysięcy osób. 
Wszystkie okna, balkony, nawet dachy 
domów w ulicach, przez które przecho
dził pochód, były obsadzone. Wzorowy 
porządek utrzymywała przeważnie służba 
miejska i straż podatku konsumcyjnego. 
Korpusy straży pożarnych miejskiej i ochot, 
weteranów itd. znajdowały się w orszaku. 
Zmarły liczył lat 64; był to typ na wskroś 
poczciwy i szlachetny. Z zawodu lakier
nik, dorobił się pracą i zapobiegliwością 
majątku, a charakter jego pracy zjednał 
mu powszechną wziętośó i szacunek. Wy
razem tego powszechnego uznania było 
nadanie zmarłemu obywatelstwa honoro
wego miasta Lwowa w 25 rocznicę udzia
łu jego w zarządzie gminy, 26 listopada 
1886. W r. 1882 wybrany został prezy
dentem miasta i na godność tę wybrany 
został ponownie w roku 1885. S. p. 
Dąbrowski jest pierwszym prezydentem, 
który zmarł w czasie urzędowania. Jak
kolwiek nie posiadał wyższego wykształ
cenia, umiał jednak przysłużyć się miastu 
wzorową gospodarką, opartą na systemie 
oszczędnościowym. R. i. p.

Wydział krajowy postanowił wywiesić 
na gmachu sejmowym we Lwowie w 
dzień pogrzebu J. I. Kraszewskiego czar
ną chorągiew na znak żałoby po stracie 
tak dotkliwej dla piśmiennictwa narodo
wego. Zaprosił także na swego repre
zentanta p. Alfreda Milieskiego, prezesa 
Rady powiatowej krakowskiej, upoważnia
jąc go zarazem, aby od Wydziału krajo
wego złożył wieniec na trumnie J. I. 
Kraszewskiego *Ż napisem: „Józefowi 
Ignacemu Kraszewskiemu, zasłużonemu 
pisarzowi narodowemu — Wydział kra
jowy“.

Przypominam, że dnia 14 b. m. odbę
dzie się 'uroczystość jubileuszowa proto- 
medyka dr. Biesiadeckiego. Deputacye 
Towarzystw, które chcą złożyć gratula- 
cye jubilatowi, winny nadesłać swe zgło
szenia do komitetu jubileuszowego naj
dalej do 5 kwietnia b. r. pod adresem : 
Prof. dr. Czyżewski ulica Głowa 2.

ZIEMIE POLSKIE.
* Z Litwy otrzymał „Przegląd“ 

korespondencyą, z której przytaczamy 
kilka ustępów.

Nie w jednych Kęstajciach działy się w 
roku zeszłym gwałty: otrzymałem też z nie
szczęsnej gubernej mińskiej relacyą o oburza
jących nadużyciach ze strony schizmatyków. 
Od lata 1886 władze rządowe dążyły do zam
knięcia kościółka w Niedźwiedzicy, w powie
cie słuckim, gubernii mińskiej (archidyecezya 
mohilewska), chociaż gorliwy w katolicyzmie 
lud tej parafii nie dawał żadnego taki czyn 
usprawiedliwiającego powodu. Unikając więc 
jawnego gwałtu, rząd następnego użył pod
stępu: rozpuszczona została pogłoska, że lu
dność ukrywa między sobą rekruta zbiegłego 
od wojska i rozpoczęły się rewizye, indaga- 
cye, poszukiwania. Nakoniec kazano włościa
nom podpisać dekłaracyą, że nie ma między 
nimi mniemanego zbiega. Gdy papier został 
podpisany, po większej części krzyżykami, 
urzędnik oświadczył, że ów dokument zawie
rał wyrzeczenie się katolicyzmu na korzyść 
prawosławia. Nie pomogły zaprzeczenia i la- 
menta, a kościół przeznaczono na zamknięcie, 
nie wynosząc jednak do czasu Przenajświętsze
go Sakramentu. Poczciwi włościanie postano
wili niedopuścić zaboru i zamknęli drzwi ko
ściółka swoim zamkiem i zabili deskami, aby 
powstrzymać opieczętowanie. Gdy zaś urzę
dnik policyjny przybył dla dokonania zam
knięcia, znalazł kościół oblężony przez kobie
ty, trzymające dzieci na rękach. Na łagodne 
przedstawienia urzędnika, kobiety odpowie
działy protestem i drzwi opieczętować nie po
zwoliły. — Następiły ze strony władzy gro
źby, po których jednak kobiety takie złożyły 
oświadczenie: „jak zabierzecie kościół, to jak- 
byście duszę wzięli, więcbierzcie już i życie.“ 
W obec takiej postawy ludności, władza miej
scowa odwołała się do gubernatora mińskiego, 
któr kościół kazał zamknąć, nie drażniąc ludu 
(odpowiedź znakomita!). Trzykrotny jednak 
przyjazd urzędnika policyjnego nie miał rezul
tatu, gdyż ludność wytrwale strzegła kościo
ła, a trzej włościanie ukształceńsi napisali 
prośbę do cesarza i pojechali do Petersburga 
dla osobistego jój poparcia. O rezultatach 
ich zabiegów, jako tóż o zakończeniu tej smu- 
tnej sprawy dotąd nie wiem, lecz się o tę

wiadomość postaram; tymczasem bolesny ten 
obrazek już sam świadczy wymownie o wy
uzdanej tyranii schizmatyckich urzędników. — 
Kończąc smutną statystykę zabranych kościo
łów, tych przynajmniej, o których wiem, za
komunikuję wam jeszcze, że w ostatnich cza
sach rząd zamknął kościół parafialny w Boń- 
czy (konsekrowany w roku 1749), oraz ka
plicę prywatną w Kadłubiskach, jako istnie
jącą bez zezwolenia władzy. Obie te miejsco
wości są położone w Królestwie Polskiem.

Dalej pisze korespondent:
Z kolei przechodzę do sprawy nabożeństw 

katolickich, o których wam już mówiłem, że 
je rząd według możności ogranicza. Tutaj 
przybyło rozporządzenie, dotyczące tych pa
rafii, które mają przywilej odbywania procesyi 
około kościoła. Przywilej ten został ograni
czony do niedziel i niektórych tylko świąt; 
dzień Bożego Ciała n. p., tego święta tak 
uroczystego u katolików — wykluczony. — 
Oprócz tego wiem o miejscowości, w której 
policya wymierzała kościół dla przekonania 
się, czy procesya na zewnątrz kościoła nie 
jest w ogóle zbyteczną, w obec rozmiarów 
kościoła. Czyż to nie zaciekłość dochodząca 
do najwyższej śmieszności ?

Podajemy dalej z korespondencyi tej 
wyjątek z opisu statystycznego gubernii 
wileńskiej, w którym zsyłkę ks. Biskupa 
Hryniewieckiego motywuje rząd w nastę
pujący sposób:

Wileński rzymsko-katolicki Biskup Karol 
Hryniewicki, wezwany 22 stycznia do Peters
burga dla wytłomaczenia się z nieprzyzwoi
tych i wrogich wyższej władzy wybryków (sic!), 
których się dopuścił, usunięty został od za
rządu wileńskiej dyecezyi i zesłany na za
mieszkanie do m. Jarosławia pod nadzór po
licy! W ślad za Hryniewickim wysłany zo
stał z Wilna do gubernii wołogodzkiej ksiądz 
Harasimowicz, który się nie zgodził na złoże
nie władzy, włożonej na niego samowolnie i 
bezprawnie (wyborne !) przez Hryniewickiego, 
jako na swego zastępcę w zarządzie dyecezyi.

Tak bezczelnemi kłamstwami pokry
wają Moskale swoje gwałty i pełne dzi
kiego fanatyzmu prześladowanie katoli
cyzmu.

W końcu wspomina korespondent o 
jednym dawniejszym a nader charakte
rystycznym cyrkularzu ministeryalnym. 
Księżom zesłanym „zpozbawieniem praw“ 
rząd broni odbywać nabożeństwo publi
cznie, chociażby nawet miejscem wygna
nia księdza była głęboka Rosya. I tak 
się zdarza, że ksiądz do tej kategoryi 
należący, nie może pełnić obowiązków 
parafialnych nawet tam, gdzie liczni prze
bywają katolicy.

— Niepokojącą wiadomość 
donoszą z Warszawy do „Politische Oor- 
respondenz:“

Rząd rosyjski celem ograniczenia nabywa
nia nieruchomości u zachodnich granic przez 
poddanych obcych mocarstw, ma między inne- 
mi wydać rozporządzenie, mocą którego wła
ściciele nieruchomości w tych stronach kraju 
mają obowiązek przyjąć obywatelstwo ro
syjskie.

MI E ■ C Y,
* B e r 1 i n, 2 kwietnia. Przeciwko 

przywilejom, aptekom przy
sługującym, wystąpiła znaczna li
czba pomocników aptekarskich w petycyi 
przesłanej do parlamentu. Skutkiem przy
wileju podniosły się znacznie ceny za 
apteki i doszły do tak wielkićj wysoko
ści, że kto chce aptekę nabyć, ten musi 
drogo za przywilej właścicielowi zapłacić. 
Z tego powodu wielki jest brak pomo
cników aptekarskich, a w październiku 
r. z. było 70 takich miejsc niezajętych. 
Co do ceny aptek twierdzą petenci, że 
za apteki mniejsze z obrotem rocznym 6 
do 10 tysięcy marek, żądają właściciele 
ich zaliczki 20—30 tysięcy m. przy 50 
do.80 tysięcy m. ceny zakupna; za śre
dnie apteki z obrotem rocznym 20—30 
tysięcy m. trzeba płacić 150—200 tysię
cy marek, a za większe z obrotem ro
cznym 40—50 tysięcy marek 300—500 
tysięcy m. Ponieważ na założenie no
wych aptek bardzo trudno uzyskać kon- 
sens, przeto cena aptek ustawicznie wzra
sta. Sprzedano n. p. aptekę Simonsa w 
Berlinie po óśmioletniem posiadaniu z 
zyskiem około 300 tysięcy m.; aptekę 
Bellevue w Berlinie po trzyletniem po
siadaniu, z zyskiem około 500 tysięcy m.; 
aptekę „Westend“ w Berlinie po roku, 
z zyskiem około 150 tysięcy m.; aptekę 
Engla w Kamienicy po czterech latach 
z zyskiem 70 tysięcy m.; aptekę miejską 
w Budziszynie po 12 latach, z zyskiem 
około 150 tysięcy marek ; aptekę w Burg- 
stadt, w powiecie lipskim, sprzedano po 
10 latach z zyskiem 100 tysięcy m.

— Z polityki kolonialnej. 
Wywóz towarów z Hamburga do Afryki 
północnej i zachodniój wynosił w 1885 r. 
581,725 podwójnych centnarów, a w 1886 
r. 506,913 podw. centnarów. Natomiast 
wzmógł się wywóz do Ameryki, gdzie 
Niemcy nie mają kolonii, z 2,647,977 po
dwójnych centnarów z 1885 r. do wyso
kości 3,293,308 podwójnych cent, w r. 
1886.

— Masło sztuczne. Do kon
serwatywnego pisma „Schles. Ztg.“ pi- 
szą z Berlina, że utrudnienie fabrykacyi 
masła sztucznego nie podniosłoby ceny 
masła naturalnego, ale natomiast przy
czyniłoby się do powiększenia popytu na 
smalec, a następnie wywołałoby fabryka- 
cyą sztucznego smalcu, która niezmier
nych doszła rozmiarów w Ameryce.

— Z d y ece z y i wr o c ł a w sk i e j. 
Z półurzędowego źródła donoszą do „Ham
burger Nachr.“, z Berlina, że bardzo o

to chodzi rządowi, aby na stolicę bisku
pią we Wrocławiu pozyskać Biskupa, 
który, niechajby był jakichbądź przekonań 
politycznych, byleby zakazał klerowi agi- 
tacyi politycznych. „Jest to — pisze 
„Schles. Volksztg“ — zasada, którą w 
ostatnim czasie niejednokrotnie wygłaszała 
„Post“ i hr. Franckenberg; a więc książę 
Biskup wrocławski ma dopomódz zban
krutowanemu wolnokonserwatyzmowi, aby 
się mógł w katelickich okolicach Śląska 
podnieść na nogi. Takiém o to jest idealne 
stanowisko, z którego kulturnicy i kato
licy państwowi zapatrują się na urząd 
Biskupa.“ „Freissinige Ztg“ taką ze swój 
strony robi uwagę : „Jeżeli już do Bisku
pów stawia się takie warunki polityczne, 
to można sobie wystawić, co się to dziać 
będzie, gdy całe duchowieństwo podlegać 
będzie obowiązkowi notyfikacyi w myśl 
noweli kościelno-politycznój!“

— Projekt do egzaminu, u- 
prawniającego do szczepienia ospy, za
twierdziła rada związkowa na posiedze
niu z dnia 31 marca r. b.

ROSYA.
* O zamachu na cara nadcho

dzą ustawicznie sprzeczne wiadomości. 
W angielskiej Izbie niższój oświadczył 
podsekretarz stauu w ministerstwie spraw 
zagranicznych, Fergusson, że rząd nie 0- 
trzymał żadnych wiadomości o nowym 
zamachu. Natomiast berliński korespon
dent biura Reutera stanowczo twierdzi, 
że był zamach i to w zeszły wtorek. 
Jeden z oficerów miał strzelać do cara, 
lecz chociaż strzał dany był w niewiel- 
kiem oddaleniu, car me został ranny; 
oficera tego aresztowano. Upłynie je
szcze dużo wody, zanim prawda na wierzch 
wyjdzie.

— W poniedziałek z rana, 
jak donoszą do „Han. Cour.“, stracono 
sprawców zamachu z dnia 13 z. m., po
między innymi Gienerałowa i Sołowiewa. 
Fabryką dynamitu w Pargołowie kiero
wali jakiś młody kandydat na popa i je
go kochanka. Petersburski korespondent 
„Timesa“ donosi, że każdy z nihilistów 
nosił na szyi na gołóm ciele flaszeczkę z 
zabójczą trucizną, którą w razie nieuda- 
nia się zamachu, inny w najbliższóm 0- 
toczeniu stojący nihilista, miał uderzeniem 
w piersi rozbić. Rozbite szkło byłoby 
zraniło pierś, a przez rany dostałaby się 
trucizna do krwi i ją zakaziła, w skutek 
czego śmierćby natychmiast nastąpiła. — 
Znawcy powiadają, że eksplodująca jedna 
bomba byłaby zabiła wszystkich w oto
czeniu 28 stóp. — Władze miały przyjść 
do tego przekonania, że ani publiczne, 
ani tajne tracenia nihilistów nie odstra
szą, z tego powodu więc mają areszto
wani być skazani na odosobnione więzie
nie w t^amatach Szlvselburaru i innych 
więzień fortecznych; tym sposobem spo
dziewają się władze wydostać od skaza
nych niejednę tajemnicę.

— „W ienerTagblatt“ donosi 
z Petersburga, iż dnia 25 bm. wszedł do 
wielkiego składu win Hodrzyjewa na Ne
wskim Prospekcie pewien młody, dobrze 
zbudowany człowiek, wymierzył rewolwer 
w piersi milionera, żądając od niego pod 
grozą strzału sześćdziesięciu tysięcy ru
bli na cele komitetu wykonawczego nihili
stów. Hodrzyjew krzyknął o pomoc, zanim 
ta jednak nadeszła, dał napastnik cztery 
strzały, z których trzy były celne. Je
dna z kul utkwiła w brzuchu Hodrzyje
wa, druga w żebrach, trzecia w lewój 
nodze. Napastnik szybko wybiegł, prze
leciał przez Fontankę i ulicę Puszkina, 
gdzie skrył się w jednym z domów swoich 
wspólników. Znaleziono go jednak i a- 
resztowano. Przed prystawem pierwsze
go kwartału nazwał się Gregorym Hara- 
simow-Chotszumowem, nie podał jednak 
motywów zbrodni. Oddany został do są
du trzeciego wydziału. Hodrzyjew nie 
przyszedł do przytomności i miał w sku
tek poniesionych ran skonać. W mieście 
panuje z tego powodu wielki niepokój, 
gdyż od kilku dni osoby nieznane roz
rzucają bezimienne kartki po mieście, w 
których grożą wszystkim kapitalistom 
śmiercią, jeżeli na ręce ajentów komitetu 
wykonawczego nie złożą żądanych sum. 
Policya uspokaja publiczność odezwami, 
oświadczając w nich, iż zamach na Ho
drzyjewa był aktem osobistój zemsty.

— Nowy podatek. „Presse“ 0- 
trzymuje wiadomość, iż minister finan
sów Wiszniegradzki ma zamiar wprowa
dzenia podatku od szlachectwa. Każdy 
szlachcie pełnoletni będzie musiał rocznie 
składać pewną sumę tytułem podatku, z 
wyjątkiem tych, którzy spełniają czynną 
służbę w armii lub administracyi rządo- 
wój. Projekt oblicza zysk, ztąd odnie
siony, w przybliżeniu na 50 milionów 
rubli.

Proirani wystawy etMjrafioij
na wystawie

rolniczo-przemysłowej krajowej
w Krakowie.

(Dokończenie).
b) Odnoszące się do wiedzy ludowej. 
Przy szerzącej się ze szkół piśmienności,

zaniechane zostały n ludu używane dawniej 
znaki, karby i inne sposoby, zastępujące pi
smo i rachunek pisany. Gdy wszakże u sta
rych wieśniaków mogły się one gdzieniegdzie 
przechować, jeżeli nie w praktyce, to w pa
mięci; byłoby przeto rzeczą wielce pożądaną



dla wystawy etnograficznej, posiadać tego ro 
dzajn okazy znakowego pisma i rachunkowości 
Indowój.

Komisya etnograficzna uprasza więc o mo 
żliwe wyszukanie i dostarczenie tego rodzaju 
przedmiotów, a temi są:

1) P a 1 i c e, k r z y w u 1 e, w i c i, t. 
laski dziwacznie zakrzywione na końcu lub 
rzeźbione w kształcie ręki albo innego godła 
władzy.

Według tradycyi przechowanej do nie 
dawna jeszcze u ludu naszego w niektó 
rycb okolicach (na Podhalu), były to go 
dła władzy sołtysów, używane do zwoła, 
nia całćj gromady na walną naradę lub 
sąd (roki). Sołtys wręczał taką p a 1 
sąsiadowi, naznaczając dzień i miejsce 
zgromadzenia. Palica zastępująca okol 
nik pisany, przechodziła od chaty do chaty 
i obiegłszy włość całą, wracała do sołtysa, 

Jeżeliby przedmiot taki przechował się przy
padkiem w jakiej rodzinie włościańskiej, to 
uprasza się o dostarczenie go na wystawę 
A gdyby przynajmniej w pamięci ludzi starych 
zachował się obraz takiej palicy, to równie po 
żądanym będzie okaz jej, wiernie wyrobiony 
w kopii według opowiadania lub przedstawiony 
w rysunku z należytem objaśnieniem o miejscu 
czasie i sposobie używania tego godła.

2) Klej ma i piętna, wypalane żela
zem dla zaznaczenia właściciela bydła albo 
czasowe znaki namalowane dziegciem na skó 
rze bydląt, równie jak znaki i g o d ł 
garncarskie, ciesielskie i inne rzemieślnicze 
wygniatane lub wyryte na wyrobach rzemieślni 
ków, pożądane są dla wystawy w rysunkach 
z dołączeniem należytych objaśnień.

3) K a r b y na wązkich deszczulkach lub 
laskach równo zestruganych, nacinane nożem 
W kształcie krćsek prostych, skośnych w je- 
dnę lub drugą stronę, stykających się pod ką
tem lub krzyżujących się, wyobrażały liczby 
napisane i zastępowały rachunki gospodarskie.

Komisya uprasza najusilniśj o autentyczne 
okazy tego rodzaju ksiąg rachunkowych z do 
łączeniem należytych objaśnień.

4) Z medycyny ludowej pożądane 
są w okazach oryginalnych: a) narzędzia do 
mowego wynalazku i wyrobu, używane do pe
wnych operacyi chirurgicznych i położniczych 
wykonywanych przez „mądre baby“ przy 
leczeniu chorych; b) przyrządy używane przy 
złamaniach kości przez wiejskich specyalistów- 
lekarzy; c) narzędzia używane do rozmaitych 
operacyi na bydlętach: przy puszczaniu krwi, 
pokładaniu koni, skopieniu tryków, kapłonieniu 
kogutów itp.; d) rozmaite przyrządy, przed
mioty i ingredyencye, używane do praktyk 
guślarsko-lekarskich; e) okazy ziół lekarskich 
i wszelkich leków ludowych, używanych prze
ciw chorobom ludzkim i zwierząt domowych,

Z tych ostatnich pożądane są dla wysta
wy następujące przedmioty:

a) Rośliny lekarskie, każda 
z osobna w arkuszu papieru zasuszona, 
jak do zielnika botanicznego z dołączeniem 
nazwy ludowej i objaśnieniem do czego 
służy; b) części tychże roślin 
t. j. korzenie, kora, owoce, nasienie, ka
żda w osobnym słoiku z objaśnieniem jak 
wyżej; c) leki zwierzęce, owady 
całe, kości, żółć, tłuszcz itp., każde w oso
bnym słoiku szklannym z objaśnieniem, 
jak wyżej; d) leki mineralne, do
mowe lub kupne w słoikach jak wyżej; 
e) leki sympatyczne i amulety 
zapobiegające chorobom lub odpędzające
je, n. p. zęby i kostki zwierzęce z dziur
kami do zawieszania na szyi, strzałki 
piorunowe, strzałki krzemienne itp. 
przedmioty w okazach oryginalnych.

kiewicz 3 m., Teodor Au 15 m. — Razem 
52 marki.

Redakeya naszego pisma chętnie ofiaruje 
pośrednictwo w przyjmowaniu dalszych składek.

* Na uroczystość koronacyi Obrazu Najśw. 
Maryi Panny w Kalwaryi Zebrzydowskiej. 
Z przeniesienia 420,45 marek. Reszta składki 
u pani M. Meszczyńskiej marek 33. Pani 
Franciszka Ksawera 1,50 m. F. B. 1 
W. S. 1 m. Franciszka Wojciechowska 50 fen 
Nasta 50 fen. Marjanka 25 fen. Anielcia 
10 fen. Mama 15 fen, Marysia 25 fen. Sta
sia 25 fen. Rakietka 25 fen. Czarna

Jako dopełnienie niezmiernie pożądane do 
zbioru przedmiotów wyżej wymienionych, z ca
lem uznaniem przyjęte będą na wystawę etno
graficzną fotografie typowe we wszel
kich rozmiarach, kolorowane lub zwykłe, któ- 
reby przedstawiały: a) portrety włościan i 
mieszczan danej okolicy, obojej płci i rozmai
tego wieku; b) ich ubiory powszednie i świą
teczne, letnie i zimowe; c) rozmaite obrazy i 
sceny z życia ludowego; d) widoki mieszkań 
wieśniaczych, wizerunki ich wozów, zaprzę
gów itp.

Również i od pp. fotografów najchętniej 
przyjęte będą całkowite zbiory tego rodzaju 
fotografii z rozmaitych okolic kraju, pod wa
runkiem wszakże niezaprzeczonćj ich auten
tyczności.

Naostatek wszelkiego rodzaju zbiory pry
watne pojedyńczych przedmiotów lub grup tych
że, wymienionych w niniejszym programie, bę
dą przyjęte i umieszczone na wystawie etno
graficznej z największą wdzięcznością.

Kraków, 4 marca 1887 r.
Według uchwały komisyi etnograficznej 

wystawy krajowej w Krakowie, wspólnie z 
P- Oskarem Kolbergiem, członkiem Akademii 
Umiejętności i p. dr. Adryanem Baranieckim, 
dyrektorem Muzeum Techn.-Przem. ułożył prot. 
dr. J. Kopernicki.

lagraníCáBíh

Pozn&ń, poniedziałek 4 kwietnia
* Doniesienia urzędowe. Król mianował 

asesora rejencyjnego Moebiusa w Pozna
niu radzcą rejencyjnym.

* Grono przyjaciół ś. p. dra Romana 
juaya powzięło zamiar wystawienia skromnego 
Pomnika na miejscu spoczynku zwłok jego. 
W tym celu złożyli na ręce p. Teodora Aua:

Kusztelan 10 m., T. Otmianowski 10 m., 
Jozef Kamiński 5 m., Wł. Kortak 3 m., St. 

idowski 3 m., A, Żuromski 3 m., L. Fran

15
fen. — Razem 459,35 marek i dwa złote 
pierścionki.

* Znowu jeden z miejscowych kapłanów
opuszcza dotychczasowe pole pracy pasterskiej 
i z rozkazu władzy swej duchownej przenosi 
się w dalsze strony, ażeby tamże z tą samą 
co dotąd wytrwałością uprawiać winnicę Pańską 
W dniu wczorajszym po południu pożegnał ks 
Lurc wiernych parafii św. Wojciecha, gdzie przez 
blisko lat 17 pełnił obowiązki mansyonarza 
ażeby objąć duszpasterstwo w Margoninie 
Kiedy opowiedziawszy w kazaniu pasyjném 
ostatnie chwile Męki Pańskiej, począł żegnać 
się ze zgromadzonymi — powstało w kościele 
ogólne rozrzewnienie — to i owdzie słychać 
było wyrywające się z piersi westchnienie 
z niejednego oka łza się potoczyła. Budują 
cym był widok, jaki się przedstawił po wyj 
ściu kapłana z świątyni Pańskiej. Z kościoła 
zdążali wierni do pomieszkania mansyonarza, 
ażeby tam po raz jeszcze ostatni osobiście po 
żegnać ks. Lnrca. Była to formalna procesya 
Szli starzy, młodzi, niewiasty i dzieci. Pod 
czas pożegnania padały słowa z głębi pocho
dzące serca, jedne w prostej, ludowej formie, 
drugie przybrane we wykwintny kształt 
Słyszałeś tedy takie pomiędzy innemi wyrazy 
„Żegnamy cię ojcze nasz duchowny, doradzco 

przyjacielu; pasterzu dusz naszych, nasz oj
cze, opiekunie, nie zapomnij nigdy o kochają
cych cię owieczkach ; niechaj kwiaty ścielą się 
na drodze twego przyszłego żywota !“ Świad
kowi tego pożegnania ludu pozostanie długo 
w pamięci ta rzewna a tak budująca scena. 
Wzruszony do łez kapłan żegnał przywią
zany do siebie lud i zaręczał, że te węzły, 
jakie go dotychczas łączyły z parafią św. Woj
ciecha, przetrwają do jego śmierci i będą dla 
niego pociechą za tak długoletnią pracę pa
sterską i za wszystkie trudy i przykrości. 
Każdemu odpowdedział stosownie do pożegna
nia a wszystkich zachęcał do gorliwego wy
trwania w służbie Kościoła i do budowania 
się w doskonałości chrześciańskiej, zapewnia
jąc, że w modłach swych pamiętać zawsze 
będzie o kochanych parafianach kościoła 
św. Wojciecha. Pożegnanie to trwało blisko 
godzinę ; będzie ono dla odjeżdżającego ka
płana jedną z najpiękniejszych chwil w życiu.

W środę dnia 6 b. m. o godzinie 8 wie
czorem odbędzie się na sali p. Knolla przy 
ulicy Wrocławskiej odczyt pana dr. Holtzera 
,0 szkole pod względem hygienicznym“.

Woda w Warcie przybrała od wczoraj 
o 16 cm. t. j. z 2,50 m. do 2,66 m

Z Pogorzelicy donosi główny urząd celny, 
że stan wody wynosi tamże dziś 2,65 m

Egzamina uczniów aptekarskich odbyły 
się w tutejszćj rejencyi w dniach od 28 do 
31 marca. Wszyscy egzaminandzi, w liczbie 
pięciu , otrzymali patenty na pomocników 
aptekarskich. Egzaminowi przewodniczył taj
ny radzca medycyny i radzca rejencyjny dr 
Gemmel.

Nakaz wydalający rodzinę zmarłego 
kantora żydowskiego Leibsohna ze Solca, zo
stał za wstawieniem się nauczyciela tamtej
szego Strisenreitera do cesarza, cofnięty.

Słupia pod Miejską Górką, 2 kwietnia. 
(Introdukcya ks. proboszcza Tomasza Kędzier
skiego). W dzień Matki Boskiej Bolesnej 
odbyła się w dekanacie już szósta, przedosta
tnia introdukcya ks. proboszcza Kędzierskiego, 
jeszcze pozostaje ostatnia w Smolicach ks. 
Wawrzyńca Nowakowskiego. Kościół i droga 
wiodąca do kościoła były pięknie przystrojone, 
przy biciu z moździerzy prowadził ks. dziekan 
Riedel w towarzystwie 11 kapłanów soleni
zanta do kościoła, gdzie wśród mszy odpra
wionej przez nowego proboszcza kazanie sto
sowne do okoliczności wygłosił ks. proboszcz 
Chmieliński ze Sarnowy. Całego dekanatu 
duchowieństwo nie mogło się stawić z powodu 
odpustu drugiego w dekanacie, w Nieparcie, 
gdzie sumę odprawił ks. proboszcz Janicki z 
Kołaczkowie, a kazanie miał ks. proboszcz 
Chrustowicz z Miejskiej Córki.

Nieszczęsny kulturkampf był przyczyną, 
że solenizant ks. Kędzierski po blisko 28 la
tach został dopiero proboszczem. Był przed
tem wikaryuszem w Szamotułach, Ghodzieżu, 

przeszło 20 i kilka lat w Murzynowie pod 
Środą, filii do kościoła kolegiaty w Środzie, 
gdzie odprawił 25-letni jubileusz kapłaństwa. 

Ad inultos annos!“
Zbąszyń. W sprawie aptekarza Spei- 

cherta udała się dnia 31 z. m. komisya sądo
wa ponownie do Babimostu i wzięła z cmen
tarza i z grobu kilku prób ziemi.

Grodzisk. Do tutejszej wyższćj szkoły 
chłopców uczęszczało w r. z. 124 uczniów i 

57 katolików, 35 ewangielików i 32 ży
dów — 62 z miasta i tyluż zamiejscowych —
49 Polaków i 75 Niemców.

Międzyrzecz. Gimnazyum tutejsze li
czyło w dniu 1 lutego r. b. 179 uczniów i to 
28 katolików, 137 ewangielików, 14 żydów .—
97 miejscowych, 81 zamiejscowych i 1 za
graniczny.

Ostrów. Gimnazyum tutejsze liczyło w 
dniu 1 lutego 385 uczniów i to 167 katoli
ków, 132 ewangielików i 86 żydów — 199 ' 
miejscowych, 182 zamiejscowych i 4 zagra
nicznych.

Kempno. Do progimnazyum w Kempnie 
uczęszczało w r. z. 148 uczniów i to 35 ka
tolików, 56 ewangielików i 57 żydów — 91 
miejscowych, 53 zamiejscowych, 4 zagranicz-

nych. — Do szkoły przygotowawczej uczęszczało 
30 uczniów i to 3 katolików, 9 ewangielików 
i 18 żydów — 25 miejscowych, 4 zamiejsco
wych, 1 zagraniczny.

* Trzemeszno. Do tutejszago progimna
zyum uczęszczało w r. z. 72 uczniów i to 39 
katolików, 21 ewangielików, 12 żydów; 29 
miejscowych, 42 zamiejscowych, 1 zagraniczny,

* Inowrocław. Do gimnazyum tutejszego 
uczęszczało 270 uczniów i to 81 katolików, 
127 ewangielików, 61 żydów, 1 dysydent — 
174 miejscowych, 88 zamiejscowych i 8 obco 
krajowców. — Do szkoły przygotowawczej 
uczęszczało 75 uczniów i to 15 katolików, 34 
ewangielików, 25 żydów, 1 dysydent — 61 
miejscowych, 11 zamiejscowych i 3 obcokra
jowców.

* Leszno. Według programu tutejszego 
gimnazyum uczęszczało do tego zakładu w r. z. 
248 uczniów i to 57 katolików, 130 ewangie
lików i 61 żydów — 142 miejscowych, 106 
zamiejscowych. — Do szkoły przygotowawezćj 
uczęszczało 35 uczniów i to 9 katolików, 20 
ewangielików i 6 żydów — 23 miejscowych, 
12 zamiejscowych.

* Klasyfikowany podatek dochodowy ma 
w roku 1887/88 przynieść w obwodzie rejen
cyi poznańskiej 715,140 marek a w obwodzie 
rejencyi bydgoskiej 373,680 marek, razem 
1,088.820 marek.

* Kraków. W piątek odebrano depeszę 
z Genewy, że władze niemieckie nie pozwo
liły przewieść zwłok Kraszewskiego przez 
Niemcy. Odmowa ta zmusiła do zwrócenia 
się dalszą drogą na Wiedeń. Orszak wyru
szył o północy z 31 marca na 1 kwietnia.

: Warszawa. Głośna sprawa toczyła się 
przed sądem tutejszym z powodu zniknięcia 

bibloteki uniwersyteckiej „Psałterza Dawi
da“. Pan Karol Estreicher kupił we wrze
śniu 1885 r. za 125 rs. od pewnego war 
szawskiego antykwaryusza rzadkie owo wyda' 
nie krakowskie z 1558 roku. — Cenna ta 
książka skradzioną została, jak się później 
wykazało, z biblioteki uniwersyteckićj. Podej
rzenie padło na pomocnika bibliotekarza, nie- 
jakiegoś Filona Kulika-Dragomirowa, w któ 
rym tak ów antykwaryusz, jak i subjekt jego 

wszelką pewnością poznali sprzedawcę owój 
książki. Ostatecznie mimo dość obciążają
cych obwinionego zeznań świadków, Dragoni' 
row z braku dowodów uwolniony został od 
wszelkich odpowiedzialności.

Warszawa. (Konkurs dzieci). Redak- 
cya „Wieczorów Rodzinnych“ zapowiedziała 
konkurs na roboty dla ubogich, ręką samych 
dzieci sporządzane. Konkurs ten powiódł się 
zupełnie, z różnych bowiem stron nadpłynęło 
mnóstwo ubiorów, uszytych przez młode czy 
telniczki. Dzieci nadsyłają stare ubrania, za
bawki i pieniądze, począwszy od paru groszy. 
Bywają też i hojniejsze dary.

Widoki łowów nieświezkich. Berlińskie 
Towarzystwo fotograficzne wydało obecnie al
bum, obejmujące reprodukeye dziesięciu akwa
rel Fałata, z ostatniego polowania w Nieświe- 
żu. Album kosztuje 36 marek. Donoszące 
o tem dzienniki niemieckie dodają, iż jak wia
domo, owe akwarele cieszyły się w Berlinie 
największem uznaniem i powodzeniem i zje 
dnały twórcy nader zaszczytne przyjęcie w naj
wyższych tamtejszych kołach.

f Dnia 25 marca w Neapolu rozstał się 
tym światem ś. p. Jan Karol Gustaw hra

bia Chodkiewicz, pan na Jampolu 
Święćcu na Wołyniu, potomek wielkiego i zna
komitego rodu, sam wielkiej zacności, gorliwy 
katolik, prawdziwy Polak duszą i ciałem, ko 
chający swój kraj i przeszłość, która tyle ma 
do zawdzięczenia dzielnemu rodowi KościerzóW' 
Gryt-Chodkiewiczów. Ś. p. hr. Chodkiewicz 
urodził się na Wołyniu w Młynowie dnia 28 
lipca 1841 roku: ojcem jego był hrabia Mie
czysław (f 1851), podporucznik 2 pułku uła
nów polskich, a matką Ludwika z hr. Oliza- 
rów, marszałkówna kijowska (j- 1882). Zna
komitego miał ś. p. Jan Karol dziada — hr. 
Aleksandra, tego znanego powszechnie jene
rała brygady, później senatora i kasztelana, 

jednocześnie literata i głośnego chemika’ 
opiewanego w swoim czasie przez Brodziń
skiego. Tragedya rodowa, cnoty przodków i 
przykłady rodzica i dziada przyświecały w mło
dości ś. p. hr. Chodkiewiczowi i ugruntowały 
w nim te przymioty umysłu i serca, które go 
do śmierci nie opuszczały. Cztery miesiące 
temu wszedł lir. Chodkiewicz w powtórne 
związki małżeńskie z Maryą hrabianką Dnni- 
nówną Karwicką z Mirocza, (córka hr. Józefa 
Dunina Karwickiego, znanego literata i oby
watela wołyńskiego i Krystyny z Nyków herbu 
Ostoja), pełną wdzięku i przymiotów duszy 
składu, osobą z rzadkim w takim wieku roz
sądkiem i ustalonym, można nawet powiedzieć 
charakterem. Pod włoskim niebem w czaru
jącym Neapolu, który zwykle tak uroczo przed
stawia się młodym sercom, spotkało właśnie 
owdowiałą hrabinę takie nieszczęście i żałoba, 
zadając cios wielki czułemu jój sercu! Z pier
wszego małżeństwa hr. Chodkiewicza, z Okta- 
wią z Falkowskich, pozostały dwie córki: 
Marya i Anna. — Przy tej sposobności do- 
dajemy, że znakomity ród hr. Chodkiewiczów 
reprezentuje teraz tylko jedyny brat zmar
łego, hr. Władysław Hieronim Adam, ożeniony 

hr. Julią Halka Ledóchowską, który ma 
syna Jana Karola, urodzonego w r. 1876.

Paryż, 25 marca. Rada opiekuńcza 
zakładu św. Kaźmirza w Paryżu urządziła 
celem poratowania swej kasy, w sali Erarda 

ielki koncert ze współudziałem naj pierwszych 
artystów paryskich, mających światową sławę. 
Dzięki zapobiegliwości dam komitetowych, a 
szczególniej księżnej Dominikowej Radziwilło- 
wej i p. G. Le Parnienx, z domu Chobrzyń- 
skiej, koncert udał się wybornie i dochód z 
niego, chociaż dotąd nie jest jeszcze obliczo
nym, przyniesie na pewno kilka tysięcy fran
ków, zabezpieczając tem samem na parę mie
sięcy byt zakładu polskiego, tyle użytecznego 
w Paryżu. W koncercie wzięli udział: Fran-

ciszek Planté, znany pianista ; panna Richard, 
śpiewaczka wielkiej opery, zastępując panią 
Krauss, zmuszoną tego dnia występować w 
operze ; pianista Juliusz Delsart, skrzypek 
H. Marteau, i kompozytor maestro Olivieri, 
daléj nasi artyści-rodacy pp. Edward 
Jan Reszke. Edward Reszke w śpiewie 
z opery „Ernani“ Verdiego, i w „Brindisi 
z Marty“ Flotowa, a Jan Reszke w „Fau
ście“ Gounoda i ‘„Serenadzie“ Oliviéra zadzi
wili salę ; publiczność mówiła sobie po cichu, 
że gdyby Warszawa była w innych warun
kach, opera polska nie potrzebowałaby szukać 
zagranicą swych artystów. Ale cóż wyrówna 
przyjemności, z jaką liczni Polacy usłyszeli 
Jana Reszke, śpiewającego po polsku „Straszny 
Dwór“ Moniuszki. Najlepszym dowodem na
stroju sali i uczuciowego śpiewu tego wielkie
go artysty były huczne oklaski całej sali, ci
che łzy i chusteczki przy oczach dam, podczas 
gdy Francuzi i cudzoziemcy w sali koncerto- 
wćj podziwiali ładny śpiew i muzykę pol
ską. — Loterya polska urządzona w Paryżu 
na zakład św. Kaźmirza nieodwołalnie odbę
dzie się przed końcem b. r. Fanty, pomiędzy 
któremi są dzieła sztuki wielkiej ceny, przy
bywają z wszystkich krajów, nawet z Ame
ryki. Sprzedaż biletów odbywa się pod kon
trolą rządu francuskiego. Bilety rozchodzą się 
na cały świat, ale podczas gdy na 300,000 
tysięcy dosyć ich rozeszło się w Europie, a 
szczególniej we Francyi i Włoszech, podczas 
gdy komitet loteryjny sprzedał ich nie mało 
w Ameryce, a nawet w Australii, gdy zażą
dano ich w' Japonii i Tonkinie — jedna tylko 
Polska zostaje dotąd na uboczu. Bilety są 
frankowane, a tak zakład św. Kaźmirza, jako 
też i nadzieja wygrania dzieł sztuki, jakiemi 
są przepyszne obrazy, marmury, rzeźby itd., 
powinny być bodźcem do prędkiego jch roze
brania.

Sprzedaż biletów odbywa się u pana R. 
Jaworowskiego^gW Paryżurue St. Domi
nique 108.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 5go 
kwietnia św. Wincentego Fer.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 29. 
Zachód o godzinie 6 minut 38.

—■ centn. kwiecień 114,-— płac., kwiecień-maj
—płacono,

Okowita: wyżćj.
Cena wypowiedz. —.—, Wypowiedziano —• 

kwiecień 37,20—50 kwiecień-maj 37,50—80 płac., 
maj 37.80—38,10 płac., czerwiec 38.40—80 płac., 
lipiec 39—39,40 sierpień 39,40—70 płc., wrzesień 
39,70—40 pł.

Okowita, w miejsce (bez beezkii 87,10—40 pł. 
(¡Sprawozdanie u rzędowe.).

Okowita, (g beczką w. 100 litr. 10,000“ o 
Tralles. Wypowiedziano 30000 litrów, cena wy
powiedziana 37,20 marek, kwiecień 37,10—40 m., 
maj 37,70—38,10 marek., czerwiec 38,50 mrk., 
lipiec 39,10 m. sierpień 89,40—80 m. wrzesień 
39,80—40 marek, w miejscu ber beczki 37—37,40

(W.) Poznań, 4 kwietnia. Ceny mąki. Pszen
na nr. 0011,50—12 mrk., nr. 0 10.25—10,75 mrk. 
r ż a n a nr. 0 i 1 9.25—9.50 mrk no 50 kilogr.
Cenytarg, w Poznaniu

dnia 4 kwietnia 1887.
TOWAR 

piękny j średni I pośledni
Pszenica . . 100 kiler. 15 60 15 20 14 50 _ _
Żyto .... 11 40 11 20 11 — — —

nowe ... - - — — — — — — —
Jęczmień . . - - 11 50 10 30 9 50 — —
Owies ... - - 10 50 10 — 9 — — —
Groch wrzący . 13 30 12 30 — — — —

„ na paszę 11 10 10 60 10 30 — —
Kartofls ... - - 2 — 1 80 — — — —
Łubin żółty. . 10 50 10 — — —- — —

„ niebieski 7 80 7 30 — — —
Rzepik zimowy —I
Rzep zimowy . — —1 -- — — — — —

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowćj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 4 kwietnia 1887.

Przedmiot.

Żyto

Owies

PszenJnałw- «100 ki. 
(najn. 
inajw.
(najn.

Jęczm.inaiw'
|najn. 
jnajw.
(najn.

TOWAR

dobry śred. pośle.l
-tí I

- - - - - -I

11 70 libo
-- — 11 50 n 10
-- — U 20 10 80
— — 11 — 10 30
— — 11 50 u 20
— — 11 20 10 50

}-
}“
}10
i11
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TELEGRAMI,
Petersburg, 4 kwietnia. „No-

woje Wremia“ donosi, że minister skarbu 
wniósł do Rady państwa projekt do pra
wa o opodatkowaniu paszportów za gra
nicę. Podatek za paszport na 3 miesią
ce ma wynosić 30 rubli w złocie, za ka
żdy następny miesiąc aż do roku 15 ru
bli, a za każdy późnieszy dzień następne
go, 360 dni liczącego roku po 1 rublu 
w złocie.

Inne artykuły, 
naj w. Inajniż.lw przeć 
M\ -d j, I M.\ q

Słoma /prosta za 100 ki 6 — 5 25 5 63
(targana — — — — — —

Siano 5 75 5 25 5 50
Groch _ _ __
Soczewica _ — — _ _ _
Fasola
Kartofle 2 40 1 80 2 10
Wołowina /kulka za 1 kl. 1 40 1 20 1 30

(od brzucha - 1 20 1 — 1 10
Wieprzowina 1 20 1 — 1 10
Cielęcina - 1 20 1 — 1 10
Skopowina 1 20 1 — 1 10
Słonina - 1 50 1 40 1 45
Masło - 2 40 1 80 2 10
Jaja za kopę 2 60 2 40 2 45

fiatośei iiteraciie 1 artystyczne

* Nakładem Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
poznańskiego wyszedł pierwszy numer: „Za
pisków Archeologicznych Poznańskich, “ 
wydawanych przez komisyą archeologiczną To
warzystwa Przyjaciół Nauk poznańskiego pod 
redakcyą Wł. Jażdżewskiego i dr. B. Erzep- 
kiego. (Rok 1887). „Zapiski“ wychodzić 
mają w odstępach mniej więcój trzechmiesię- 
cznych, a zadaniem ich jest, jak to czytamy 
w przedmowie Redakcyi: „przyczynić się do 
ujęcia z czasem w' pewien system wykopalisk 
poznańskich, co chwilowo, mimo obfitego ma- 
teryału, nagromadzonego w muzeum Towarzy
stwa i po naszych zbiorach prywatnych, 
jeszcze jest rzeczą niemożliwą.“

Z przedmowy tćj dowiadujemy się nadto, 
że staraniem pp. dr. Erzepkiego i Wł. Jaż
dżewskiego ukaże się z końcem roku bieżą
cego ważna publikacya: „Album zabytków 
przedhistorycznych poznańskich, zebranych 
w muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
Poznańskiego.“

Pierwszy zeszyt „Zapisków“ obejmuje: 
1) „O grodach wielkopolskich,“ napisał Igna
cy Zakrzewski. 2) „Wykopalisko granowskie,“ 
opisał dr. Bolesław Erzepki. 3) „Kilka uwag 
nad wykopaliskami z Czacza (powiat kościań
ski)“ podał dr. Koehler. 4) „Kluczewo, po
wiat szamotulski,“ i „Szeląg pod Poznaniem,“ 
sprawozdanie Wł. Jażdżewskiego. Do tego 
dołączono pięć tablic, wykonanych bardzo sta
rannie w zakładzie litograficznym p. T. Szulca 
w Poznaniu : 2 do artykułu p. Erzepkiego i 
po jednej do artykułów pp. Zakrzewskiego, 
Koehlera i Jażdżewskiego.

„Zapisków“ nabywać można w księgarni 
J. K. Żupańskiego.

Friybyii do £*f>gaaak».
Poznań, 3 kwietnia.

riAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Grabowska z Choryni, Deichsel ze Szcze
cina, Buczkowski z Konojadu, Bytnerewicz 
z Sepna, Moses z braćmi z Berlina, Bier- 
kowski z Grylewa, Załuskowski z Próch- 
nowa, Luedke z Wrocławia, Sperling z 
Głogowy.

ÜÜöPOüäBSTWÖ HAaüfcL f PRZEMYŚL-

Górnoślązkiej kolei żelaznej pryorytety
lit. D. Najbliższe ciągnienie odbędzie się w 
kwietniu. Przeeciwko stratom kursu, wynoszą
cym przy losowaniu około 2^8 procent, zabez
piecza bank pod firmą Carl Neuburger. 
Berlin, Französische Str. Nr. 13, 
za premią 10 fen. za 100 marek.

(W Poznań, 4 kwietnia.
i ilu we )

pogoda.

s p ; a w o z i

at&s powietrza 
Żyto bez int.
Cena wypowiedzialna —, Wypüwiedzian

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.
w kwietniu.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp, 

w. Cel.
2. Pop. 2
2. Wie. 9
3. Ran. 7 
3. Top. 2 
3. Wie. 9 
4; Ran. 7

744,3
741.8
743.9 
745,5
749.9 
750,0

Płd.Z. sil. izachm. 
Płd.Z. sil. Izachm.
Z. burzliwy: zachm. 
Płn.Z. sil. i pochmurne 
Z. silny pół zachin.
Z. silny, ¡zachm.

4- 6,0 
4- 2,0 
+ 1,8 
+ 4.9 
+ 1,3 
4- 1,0

Dnia 2 kwietnia maximum ciepła -+- 7°5 Cel.
. „ minimum ciepła -+- 234 „

Dnia 3 kwietnia maximum ciepła 4- 5°0 Cel.
„ „ minimum ciepła -j- 0°0 Cel.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Zmiienne zachmurzenie przy ostrych wiatrach 

przeważnie z Z. z opadami i prawie niezmienioną 
temperaturą.

(Nadesłano).
Haute-Nouveauté

„Violette."
Papierosy Nr. 355 z tytoniu smymeńskiego 

wyrabiane, wysokiego gatunku i aromatu poleca 
po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk. (129')
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.
Właściciel i założyciel z r. 1864. J. W. Konopacki.

Główny skład w Berlinie mych tytoni i papie
rosów u Leser I Wolff Alexander Str. Nr. I i 28 
i w magazynach w różnych częściach miasta. 
2. Kaiser8tr. Pasage. Central Hôtel Itd.

W Wrocławiu E. Rust, Nenmarkt 12.

Uwaga dla palących! Kto pragnie palié dobre 
papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki „VULKAN“ J. F. J, Kornea- 
dzińskiego w Dreźnie. (1828)

Amatorzy i znawcy papierosów.

Telegram giełdowy
Knryera Poznańskiego.

Berlin, 4 kwietnia 1887. (Kursa końcowe.)
Ziemiopłody.

Pszenica stale, 
kwieć, maj 
maj-czerwiec 

Żyto spok. 
kwiec.-maj 
maj-czerwiec 
wrzesień-paźdz. 126,50 

Olej rzep, słabo, 
kwiec.-maj 
wrzesień-paźdz. 

Okowita wyżćj. 
w miejscu

167,50
167.50

122,—
122.50

43.20
44.20

39.30 
39 40 
39,70 
40,60
41.30

kwiec.-maj 
maj-czprw. 
czerwiec-lipiec 
lipiec-sierpień 
sierpień-wrze8ień 42,—

Owies
kwiecień-maj 89,50 
Wyp.-żyta wsp. 750 
Wyp.-oko. kw. 112,000

Szczecin. 4 kwietnia 1887.

Kapitały,
Berlin, 2 kwietnia 1887.

Consel. 4% 106.—
Pozn. 4% listy z. 101,70 
Pez. Sł^/olist. z. 97,10 
Pozn. listy rent. 103,60 
Austr. banknoty 159,60 
Austr. renta srebr. 65,40 
Ros. banknoty 179,— 
Ros. consol. 1871 93,75 
Ros. listy zast. 89,40 
Pol. 5% listy zast. 56.40 
Pol. likw. 1. zast. 52,10 
Węg. 4% rent. zł. 80,80 
Austr.kred. akcye 447,— 
Austr. franc. kol. 375,60 
Lombardy 137,60
Uspos. słabe.

Pszenica stale, 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 

Żyto słabo, 
kwiecień-maj 
czerwiec-lipiec

¡0; rzen. spok. 
kwiecień-maj 
wrzesień-paźdz.

163.50
166.50

117.60
121,—

43,50
44,70

(Kursa końc.)
Okowita wyżćj. 
w miejscu 
kwiecień-maj 
czerwiec-lipiec 
sierp.-wrzesień 

Petroleum 
w miejscu 

Rzepik 
w miejscu

38,40
38.60
39,90
41,20

11,-



f
Długoletni członek na*-z ś. p. (1974)

Br, Roman May
umarł w sobotę d. 2 b. m. Pogrzeb odbędzie się 
w wtorek d. 5 o godz. 3 po południu z placu przy 
Tumie na cmentarz św. Marcina. Donosząc o tem 
Szan. Członkom prosimy o liczny udział w pogrzebie

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego.

Wielebnemą Duchowieństwu, przyjaciołom i zna
jomym, szczególnie członkom cechu rzeźniczego za 
liczny udział w pogrzebie ś. p.

Franciszka Ksawerego Musielskiego
składa serdeczne podziękowanie (1979)

żonn z rodzimą.

OBRAZKI
na Pamiątkę Pierwszej Komunii św.
wyobrażające św. Józefa z Dzieciątkiem Jezus i narzędziami 
Męki Pańskiej, oraz Przeuajchwalebuiejszą Dziewicę i Anio
łów św. — Cena za egzamplarz in 4° na kartonie 10 fen., 
50 egzempl. 4 mrk.. 100 egzempl. 6 mrk.

zawierające spis dzieci przystępujących do Pier
wszej Spowiedzi I Komunii św. poleca

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
iseassoss

.J» «dkc tdu kdU sdu «dU «JLc «A»

BIURO
Banku Ziemskiego

znajduje się obecnie przy ulicy Lipowej 
nr. 7 na parterze. (i939)

Subskrypcyą na akcye przyjmuję od 10 do 
przed południem i od 4 do 6 po południu.

Bank Ziemski.
W. Jerzy kie wieź.

Po rzeczywiście tanich cenach
w wyborze wielkim polecamy^

Płótna, i stołowiznę, "W
SZYRTYNGI I WALISY,

Płódenka na pościele i fartuchy,
FIRANKI,

Serwety gobelinowe, kołdry watowane i pikowe,
E

w materyach wełnianych kolorowych na suknie,
Wystroje w pluszach, aksamitach i jedwabiach w najnowszych deseniach,

Najmodniejsze wyroby wełniane czarne.
Kaszmiry i materye koronkowe czarne,

Jedwabie, aksamity i plusze,
Bieliznę męzką it<ł. itd.

J. & T. Kamieński,
Stary Rynek 76. obok pałam hr. Ilzlałyńsktch.

Na prowincyą wysełaroy próby franco. (1851)

C. Adamski w Bazarze
poleca na obecna porę wielki wybór (1884)

kapeluszy
w najnowszych fasonach i kolorach od najtańszych do najle
pszych gatunków, również czapki, rękawiczki, krawaty, szelki, 
parasole, laski etc. w wielkim wyborze, również birety i oboj
czyki dla W; Duchowieństwa. Ceny nader umiarkowane.
r33S£UHBRBUHUBBUHBHHBBHHHUBU
Na nadchodzące Święta Wielkanocne

poleca
Hnrlowny handel win

Antoniego Pfitznera
w Poznaniu

swoje znaczne zapasy wszelkich gatunków

Win górnowęgierskich
(tokajskich).

1) stołowych, lekkich, łagodnych i łagodnoslodkich za liter od mrk. 
1.50—2.00 (b-czka oryg. 135 itr. mrk. 180 -270).

2 deserowych, lepszych, treściwych, aromatycznych za liter od mrk. 
2,25—3,50 (beczka oryg. 135 litr. mrk. 300—450).

3) starego Tokaju tłnstego, ciężkiego za oryg. but. (5/g Itr.) mrk. 
4,00—8,00 i w butelkach mniejszych dla chorych dzieci ł/ł Itr- 1,00—1.50. 

Również utrzymuję i polecam mój znaczny skład Win węgier
skich czerwonych od mrk. 1.5Ó-4.00; win Bordeaux od
1.25—6.W); reńskich, mozelsklch, szampańskich i krajo
wego mousseux; jako też odstałych araków, rumów i fran- 
cuzkich koniaków po bardzo umiarkowanych cenach.

NB. Na żądanie cenniki i próbki gratis i” franko. (1905)
Szanownym pp. restauratorom, posiedzicielom hoteli i w ogóle

sprzedającym z drugiój ręki udzielam odpowiedniego rabatu.

Zwijając księgarnię
w najbliższym czasie, odstępuję wszelkie moje książki (tak 
pojedyńczo jak hurtownie), jako to: dzieła naukowe klasy
ków polskich, fraucuzkich i angielskich (opr. i nieopr.), ilu
strowane (w pięknych oprawach), powieści histor. i uiehistor. 
w języku polskim, fraucuzkim, angielskim i niemieckim, książki 
dla młodzieży, do nabożeństwa, atlasy i globy (w ogóle książki 
najrozmaitszej treści) — po znacznie zniżonej cenie.

Katologi pisane znajdują się w mojej księgarni. (1847)

€. F. Piotrowski,
Poznań, plac Wilhelmowski nr. 3 (Hotel du Nord).

I )zi( Jtżawa.
Folwark Dopiewo, w powiecie poznańskim, obejmu

jący około 1500 M. m., w tem 30 M. m. ląk i 140 M. ni. 
nowiu świeżo ściętego lasu, ma być od I-go lipca r. b. 
na 13 lat wydzierżawiony. (1717)

Odległość od najbliższej staeyi kolei żelaznej Dąbrówki 
wynosi 4*/a kin., w tem 2 km. szosy. Warunki dzierżawy 
można przejrzeć u radzcy sprawiedliwości p. Sznniaua w Po
znaniu, ulica Jezuicka 12. jako też w biurze dominialnym
w konarze wie.

Zurziąd dóbr Konarzewskich
__  w Konarzewie — poczta w miejscu.

A. KACZKOWSKI
w Poznaniu, "Wielkie Głurbtwy nr. 8/0, 

poleca się
do wykonywania

wszelkich prac pozłotniczych,
kościelnych, salonowych i artystycznych. 

Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościel
nym poleca się do wykonywania nowych i odnawianiu starych
ołtarzy, ołtarzyków do noszenia, krzyży, kiercy, lichtarzy, do 
odświeżania figur śś. Pańskich, ram I oprawy obrazów. (1030)

B ołtarzy, i 
odświeżał

8mb
Wjtaaó sta, ceny umiarkowane.

poleca swój

warsztat obuwia wszelkiego rodzaju
dla Przewielebnego Duchowieństwa, dam. mężczyzn i dzieci ręcząc za ele
gancką, trwałą i sumienną robotę, z doskonałego materyału, po cenach 
umiarkowanych. — Przedewszys',kicm zwraca uwagę Przew. Duchowień
stwa na piękny krój KASOMÓW i eleganckie ich wykonanie. — Wy
rabia także buty do polowania i gospodarstwa z nieprzema- 
kającój skóry, oraz podejmuje wszelkie reperacye.

Obstalunki zamiejscowe wykonuje spiesznie. Z prowincyi ttpra- 
sza się o dobrze zdjętą miarę, a lepiój jeszcze o dogodne użyte obuwie.

surowe, czystego i wybornego smaku od 95 fen. do 
1,60 mrk. za funt (przy odbiorze IO Funtów i w 
całklch miechach taniej) jako też zawsze świeżo pa
loną parową (679)

Kawę (Tlelange)
od 1.20—2 marek za funt,

Herbatę chińską
ostatniego sprzętu po 3, 4 i 6 mrk. za funt, oraz bardzo dobre

prusze herbaciane, "USi 
Araki, rumy, koniaki, Iranc. czerwone

/ i węgierskie wina
, ' poleca

W. BECKER,
plac Wilhelmowski nr. 14, róg Teatralnej ulicy 

obok cukierni p. Wolkowitza.
Próby i cenniki wysyłam na żądanie franko.

r

Świeże nasienie

buraków oberndorfskich
tudzież i innych nasion, poleca, gdyż zdolność kiełkowania 
wypróbowana, (1953)

Łazarz Krause,
pod firmą Krause, Kratochwlll I Sp. w Pleszewie.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Poznań, w kwietniu 1887,
Szanowną Publiczność uiamy zaszczyt uprzejmie zawdadoBuić. iż na 

obeeuy sezon wiosenny i latowy (1969)
skład nass kapeluszy i strojów damskich
zaopatrzyliśmy we wszelkie nowości, a mianowicie w najmodniejsze 
i najgustowniejsze

kapelusze koronkowe i słomkowe
jak najstaranniej wykonane podług paryzka ii modeli, jako też w kape
lusiki Ma panienek, chłopczyków i Ma nialyeh tlzieci.

Również pozwalamy sobie zwrócić uwagę na wielki wybór kwiatów, 
piór strusich i fantazyjnych, koronek, ryżek na szyję, wstążek, welonek,

WELONÓW ŚLUBNYCH
i wszelkich innych artykułów w zakres strojów damskich wchodzących.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, przy
rzekajny rzetelną usługę i tanie ceny.

S. Knapowski
skład kapel uszy i strojów damskich

Wrocławska ul. nr. 19

JÓZEF RYSTeC
budowniczy, (lseo)

Poznań, ul. Wiedeńska 7, parter,
poleca się do wykonywania robót, murarskich 
i ciesielskich, jako też rysunków i kosztorysów.

Roterdamski skład kawy
poleca na nadchodzące Święta: Rodzenki sułl., rodzenki (Ca- 
zaburno) wybierane, koryuly, migdały shidkle, cykatę, wa
nilią, pomarańcze mes., cytryny, ligi, daktyle, rodzenki na 
gałązkach, migdały w łupinkach, czekolady, kakao hol., her
baty chińskie, biszkopty angielskie, oliwę prow., koparki 
i wszelkie inne artykuły, a mianowicie bogato zaopatrzony 
skład kawy sur. od 0,90—1,60 M. za funt. (1977)

Kawy palone
zawsze świeżo w następujących mięszankach:

Mfęszunka Kavl»toa«l«lca 
Wie<l«iiHlca

,, Ti-lt-Si-lta
,, Rotcr<lumskn
,, Uovliii»l£a

Usługa rzetelna i skora.

F. Iinfoicrowiez.
Na Święta Wielkanocne

poleca
Baranki i jajka cukrowe, czekoladowe, marce

panowe, pomadki.
Mazurki warszawskie i paryzkie, 
Baby podolskie i wszelkie pieczywo

świąteczne. \
Zamówienia pozamiejscowe wykonuję stosownie do zle

cenia i proszę o takowe wcześnie. d98°)

A. W. ŻIBOMSKI.
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady.

Poznań, naprzeciw teatru polskiego.
Filia: ulica Wrocławska nr. 25.

Już od 14 lat
egzystuje misra katolicka w Sonnen- 
bergn pod Wiesbadenetn. a do te»0 
czasu ma ta coraz więcój rosną,s 
gmina jako Dom Boży tylko nutą 
kapliczkę, mogącą pomieś- ić zah-dnię 
60 osób. Proszę was więc, drodzr 
Bracia w Chrystusie, dopomóżcie n&iń 
swoją jałmużną położyć koniec tak 
suiutneiou położeniu. (1976)

Ks. NIonrial,
_______________ Misjonarz.______

Na
Święta Wielkanocne

polecam
cońzietmie świeże szczecińskie tnło- 
'Izie fuutowe funt po 70 fen., cukier 
1. (Adler) 2 funty za 65 fen., farynę 
2 ftinty za 65 fen., kawy począwszy 
od 1 marki za funt, dobry spryt 
octowy litr po 10 fen., sławną kawę 
Roberta Brandta jako i szczecińską 
cykoryą 3 paczki za 50 fen. Mączkę 
ryżową funt po 25 fen. Świeży olój 
siemienny 2 funt, za 90 fen. (funt 
tego oleju jest więcej za litr). My
dła twarde i miękkie funt po 20 
fen. Szare mydło I. funt po 25 feu. 
Powidła funt po 25 fen. przy wie. 
kuzyni odbiorze po 20 fen. (1947)

Polecam także damskie pończochy 
i skarpetki niebielone, białe i kolo
rowe po 30 fen. za parę. Wełnę 
rigogne 2 pasma za 25 fen., również 
tiieliznę gumową i płócienną jako i 
inne towary drobue i galanteryjne 
po nowych najtańszych cenach.

Ilu^oii Feist w Kuku. 
Handel towarów kolonialnych, farb 
i szczotek. Sprzedaż hurtowua i deta
liczna powinszował) i kart do graniu.

« Kapelusze ;
J. koronkowe i słomkowe, u- • 

brane wedle najświeższych p 
j modeli paryzkich, poleca B

w największym wyborze
2 A. F. Modrzyński, 2 
JMAGAZYN MÓD.5

Poznań, Jezuicka ulica. }

Cukry deserowe
na sposób warszawski własnego wyrobu, codzień świeże funt 
od 1,60 mrk. do 4 mrk. w eleganckich pudełkach.
Karmelki w 16 gatunkach od 60 fen. do 1,40 mrk.
Karmelki nadziewane znanej dobroci w puszkach blaszanych.

Rozmaite eleganckie pudełka z czekoladkami deserowemi 
z fabryki Ph. Suchard.

Owoce osmażane w pudełkach szklanych i papierowych od 
2 do 15 marek.

Nową przesyłkę bombonierek z Paryża poleca

A. W. Żwroinslii.
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady,

Poznań, naprzeciw teatru polskiego.
Filia: Wrołdiiwskłi ulica nr. 25.

Wańtuchy)

Premiowany na wystaw ie 
powszechnej w Liverpoolu 
r. 1886.

do brudnej wełny po M. 1,75 za sztukę, 
Wańtuchy skrzynkowe w każdej wadze i for

mie począwszy od M. 3,00 za sztukę,
Płachty do wozów z patentowanemu uszkami, 
Płachty nieprzemakalne do lokomobil i na stogi, 
Berki letnie na konie

uprzejmie poleca (1919)

Orłowski i Sp.,
Poznań, Wilhelmowski 21.

Mąkę prawdziwą wiedeńską ce
sarską i inne matki w najlepszych 
gatunkach, grzyby litewskie, młodzie 
codzień świeże poleca na siadchodzące 
Święta po najtańszych cenach
Władyława z Bułakowskich Naatz,

Wrocławska ulica nr. 30. (1982)

Znakomity ten likier jest 
w zapasie w wszystkich cu
kierniach, restauracyach, ho- 
telacli i handlach delikatesów.

Handel

i lokal
na restauracją, w
domu frontowym Teatru Pol
skiego jest do wynajęcia od 
każdego czasu. Bliższej wia
domości udzieli ]t. dr. Ku- 
sztelan. [1940]

Osolos-
inteligentna. dobrze wychowana 
w dojrzalszym wieku, znająca się 
dobrze na zarządzie domowym, do
brze polecona, pragnie przyjąć miej
sce samodzielne u w dowca lub osoby 
duchownej zaraz lub od 1-go lipca. 
Oferty prosi odsyłać pod lit. A. B. 
150. do Ekspedycyi ..Kuryera Po
znańskiego/___ ___________ (1962)

Woły robocze
24 sztuki, wagi od 9—13 cent, ma na sprzedaż (1981)

Dcm.
p. Chocicza (Falkstaedt).

Pensyonat
w domu katolickim i polskim zało
żony w jednem z miast niemieckich 
w W. Księstwie Poznańskiem, a kie
rowany kompetentną i doświadczoną 
ręką, pizyjmie jeszcze kilku uczniów 
pragnących uczęszczać do giinna- 
zyum. Okolica piękna i zdrowa; 
opieka i pomoc umiejętna w wszy
stkich przedmiotach, zwłaszcza zaś 
systematyczna i gruntowoa nauka 
w polskim i fraucuzkim języku za
pewniona. Bliższych wiad. udzieli 
Redakcya Kuryera Pozn. (1948)

akademik, szuka miejsca. Ła
skawe oferty do Kiwyera Po- 
znańskiego sub 1911.
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 77.
Wtorek, dnia 5 kwietnia 1887.

ROMAN MAI
rozstał się z tym światem. Pogrzeb z płatu przy kate
drze na cmentarz św. Marciński, we wtorek dnia 5-go 
b m. o godz. 3-ciój. O czćm donoszą

TouurzjNze broni z r. 1W<>3

Montag dgn 4 und Mitt- 
woeb den 8. d. Mts., Vormit- 
Ug. von 9 Uhr und N-ohmittags Tun 
3 Uhr ab, werde ich im Auftrage der 
Verwaltung der C. Cinnow’achen 
Konkursmasse das zur Masse gebö 
tigs Warenlager bestehend »ns

Weiss- Mode- Poaam.n- 
tirwaaren, e<-bte und un
echte Federn, garnlrte 
und ungarnlrte Hute etc. 
Miwiedi- Ladeneinrichtung 
im GeachUftsIokal 8t. 
Martin Nr. 26 meistbie
tend versteigern. 1m7s 
H- mau, Geric tsvollzieber.

Na życzenie wielu z Sz. Prenumeratorów dołączy 
dzieła :

się do 
(1845

Długoletni członek nasz i, p. . (A8 0

Dr. ROMAN MAY
umarł w sobotę dnia 2 go b. m. Pogrzeb odbędzie się w wto
rek duła 5 go o godt. 3 oi6j po południu z placu przy Turnie 
na cmentarz św. Martina. Donosząo o tóm Saan. Cii 
upraszamy o liczny udział w pogrzebie.

Nakładem tirli ku rui 
Dzienniku Poziittń- 
.«iklfjiO wyszła

Mowa, żałobna
na pogrzebie

p. rafai Chlebowstieio

wygło. kum prtet
Juliana Bukowieckiego 

i jest do nabycia po cenie 25
fenygów.

Bitwy i potoczki
w 1831 roku,

stocz ne przez wojsk» polskie
podręczna uiapa wojny narodowej, wskutek częgo 
wydawnictwo to nieco się opóźni. Pomimo znacznych ztąd ko
sztów dla nakładcy cena preuuuieracyjua do 15-go 
kwietnia rb. pozostaje ta sama, t. j <i uirk. za 1 ega. 
po wyjściu dzieła wynosić będzie 1O uirk.

A’. Kozłowski.
Poznań, Długa ul. 8.

tóm Szan. Członkom

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego.

kitDcesyouuwaiiy 
przez państwo wojskowy 
zakład rzv

Ś. P.
Szczepanku miły, syneczku nasz drogi!
Nie wrócisz nigdy by ujrzeć Tatusia!
Już pożegnałeś Twe rodzinne progi.
Mateczkę swoją, babcie i dziadusia!
Tu będziesz w spokoju synku nkochany,
Bo w ziemi Twych dziadów jesteś poohowmy!

Ojciec.
Stroskani i pogrążeni w smutku rodzice zapraszają przy

jaciół i znajomych na pogrzeb mający się odbyć we wtorek do. 
5-go kwietnia o godzinie 3 oićj po południu z domu św. Marcin 
Nr. 55. (1879

Atnoni i Helena Monasterscy.

w Bydgoszczy.
Przygotowania du wszystkich w oj- 
skowych egzaminów i do prymy. 
Doświadozeni nauczyoielowie tutaj- 
sskół wyższych. Pensy a. Uwzględnie
nia każdego poszczególnego uczuła, 
możliwe pizy małej liczbie uczniów 
Półroczne kurs* przygo
towawcze do egzaminu Je
dnorocznego. Przygotow. do 
prymy i do do egzaminu na podcho
rąży w jak najkrót czasie. — Do
ty ihczas zawsze jak najlepsze 
rezultaty. Początek kursu letnie
go 13 kwietnia rb. — Na życzenie 
program. 1851

Geisler b. major,
Danzigerstr. 162

Zwijając księgarnią
w najbliższym czasie, odstępuję wszelkie moje książki, 
(tak pojedynczo jak hurtownie), juko to: dzieła naukowe, 
klasyków polskich, franc. i angiel. (opr. i uieopr.) ilustro- 
wane (w pięknych oprawach), powieści liistor. i niehistor. 
w języku polskim, franc, angiel. i niem., książki dla 
młodzieży, do nabożeństwa, atlasy i globy (w ogóle książ
ki najrozmaitszej treści) po znacznie zniżonej 
cenie. 11046

Katalogi pisane znajdują się w mojój księgarni.C. F. Piotrowski,
Poznań plac Wllhelinowskl Sir. 3. (Iiotel du Nord.)

tDr.Tniefea.elB’

Eichel Cacao
Alleinige Fabrikanten:

Gebr. Stollwerck in Köln a. Kh.
Ala tägliches, diätetisches Getränk empfohlen.

0r. Michaeli*' Eichel -Cacao zeichnet sich mit Milch zube-|
reitet — durch Wohlgeschmack, Nihrgehalt und leichte V«rd»nlich-I 
keit hervorragend ans, and stärkt durch seine tonisirende Eigenschaft I 
die Verdsnnngsorgane. Daher besonders empfehlenswerth fhr Kinderl 
and Personen mit geschwächter Verdauung.

Mit Wataer gekocht ist er ein nährendes Heilmittel gegen I 
Diarrhöe and Brechdurchfall der Kinder.

Dr. Michaeli*’ Eichel - Cacao ist gamntirt frei von Alkalien | 
(Soda nnd Pottasche), welche im sogenannten holländischen Cacao ent 
halten sind.

J Gebrauchs - Anweisung auf den Etiketten.
Verkaufspreise der Büchsen: JA 2.50, JA 1.30 u. JA 0.5

.5»
W niedzielę przed południem o godzinie pół do jedena

stej zasnęła spokojnie w Bogu opatrzona św. sakramentom po 
długich i ciężkioh oierpieniach wdowa ślusarzowa ś. p.

Natalia Zenker ur. Matzanke
ukończywszy 63 lat żjoia; o ozem donosi w głębokim smutku 
pogrążony ayn

Paweł Zenker.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 6 b m. o godzinie 

3 po południu z domu dyakonisek.

Dnia 3-go kwietnia zakończył życie w młodym 
wieku nasz najdroższy syn 1977

Dr.med.LeonGrochowski!
lekarz wojskowy w Bensbergu,

o czćm donoszą krewnym i przyjaciołom zmarłego w cięż
kim smutku pogrążeni

Rodzice z łaiiillit}.
Kłecko i kwietnia 1887.

Wielebnemu Duchowieństwu, 
Przyjaciołom i znajomym, szczegól
nie członkom cechu rzeźnickiego za 
liczny udział w pogrzebie ś. p.

w
składa serdeczne podziękowanie.

żona ii rodziną.

Bilans
kasy oszczędności i pożyczek w Xiążu, 8j

der Spar- nnt
Mrk. Fn. 

1 346,5ł 
228,95 

67 273,25

Darletms-Knsse in Xions 
pro 1888.

, Sp. zap 
, Eli

VIA Kij
prawdziwą wiedeńską, cesarską, mą
kę pszenną «• i inne mąki w naj'e- 
pszych gatunkach grzyby silewskle 
miodzie codzień świeże poleca na 
nadchodzące święta (1970

Naatzowa,
Wrocławska ul. Nr. 30.
Kos. tytuń do papierosów
długo krajany za funt 3 do l ,«ra. 
mo ny, średui i lekki, Rosyjskie 
papierosy rozmot-go gatunku 
¿a <00 srt. 8 — 30 marek, kekkie, 
średnie i mocne poleca 1922
Karól Hoppenrath w Gdańsku.
Kapelusze słomkowe,

kwiaty, pióra i inne artykuły modne 
w jakuajwiękazj m wyborze po 
□ach nadzwyczaj tanich tylko dostać 
można u 13 4
Arona, Szewska ul. Nr. 11.

BS8»“ Z ces. król, 
austr. przywilejem i król, 
pr. minlsteryalną apro- 
bacyą:
l>r. Borchardia aroma- 
tyciue myółu z ziół dn lipę- 
szinia i polepszenia cery, wypró
bowane, na wszystlle choroby 
skórne; « paczkach oryginalnych 
po 80 fen.
Dr. Suin dc Boutemard’»
•roniaty, ztiy prostek do zębów, 
najpowszecbni. jszy i nsjpewn ej- 
szy środek do ntrsytnauia i 
czyszczouia zębów i dziąseł; po 
1,20 1 60 f n.
Dr. Hartunga olejek
, uioaryudo-y ou utrzymania i 
upększ nia «losów; w z p ei zę- 
towanych butclk»' b po I .\lr.
Profesora Dr. i.indes
rośli-in» pum 
gaje blask

a W Ittó.t.i.Cli, pulę* 
elasty, znosć wło

sów i dobrą j st do utrzymau a 
ciemienia, po 75 fen.
Aptekarza Sperattl
*1 asie in dowe niyuł , udzua- 

się swą używizą i zacbo 
wtir ią dział Jin ś ią ua elasty
czność i miękkość skóry po 50 

26 i (81
Dr. Hartunga pomada 
z zioi du «zoud.cul. I < żywienia 
wzrostu wł >sów; w puszkach 
orcgin.lnych po l Mr,
Dr. Koch» karmelki z

Activa.
. . . Gotówka 
. Zaliczki procesowe 
. . . Weksle

Udziały
Depozyt»

Fundusz żelazny

Passiva.
Baarbestand
Gericbtskosten
Weohsel
Guthaben der Mitglieder 
Depositengeld -r . 
Reservefonds

Ing. Gen.
Mrk Fn.

14 "21,11 
16 467,62

7 657,01
o» 048,74
Na rok 1886 przeszło członków

W ciągu r. 1886 ubyło

68 S48 74
Am Schluas d. J 1886 zählte die Ge

nossenschaft Mitglieder 266
Im Laufe des J. 1886 sind ausgeschieden ''-'l 

restieieu 23t
w ciągu r. 1886 przybyło - Im Laufe d J 1886 sind hintugekoiqmen 23 
^ia r. 1887 przeszło członków. — Für das Jahr 1887 bleiben Mitglieder zo7

Xłąż, dnia 1 kwietnia 1887. Xions, den 1 April 1887.
Zarząd kusy oszczędności i potyczek w Xlążn, Sp. zap

9er Vorstand der Spar u. Darlehnskasse in Sinns, Ełngetr. Gen. 
Dr. Karchowakl.

tiul w pud-łzach po 1 M. i 50 
f. okzują się szczególniej dobre- 
mi na kaszel, chrypkę, cbropo 
wet ść w gardle itd. itd.

PrawdziwePoznaniu
I jedynie

i ty la o v po cenach orygi 
nsliiYcb na skł idzie:
J. Merala (Karol Mattheus) 

ir.y Wilhelmowskići ulicy Nr 6. 
jako też w Bydgoszczy 
Karola Schmiuta, Wschowie 
u Aug. Cleemauna. Gnieźnie 
u .1. B Lang, ’go, Inowrocła
wiu <1 H rin. Citruua, Kem- 
pnie -i M. Wobla, Kroto
szynie u a. E Stecka, Ra 
wiezu u R F. Franka, Rogo 
źnie u L Kibędzkiego, Sza
motułach u W. Krdgcra, 
Witkowie u R A. Langiewi-

Haasenstein & Vogler,
pierwsza i najstarsza ekspedycya anonsów
w Poznania: Nathan L. Neufeld, nl. Wilhelmowska Nr. 16, 

narożnik nlicy śgo Marcina,
«ułatwiają po cenach oryginalnynh bez wszelkich pobocznych 

kos.tó«:
Doniesieni* familijne,

Ogłoszenia kupna i sprzedaży,
Af Poszukiwania posad,
<v do wszystkich gaet całego äwita. jję

C. Adamski w Bazarze
poleca na obecną porę wielki wybór

kapelusz y
w najnowszych fasonach i kolorach od najtańszych do 
najlepszych gatunków, również czapki, rękawiczki, krawa
ty, szelki, parasole, laski etc w wielkim wyborze. Ceny 

nader umiarkowane. 1522

Dzierżawy,
Submisye,

Ogłoszenia waka sów 1, MsnMewicz
Towarzystwu

narodowe hipoteczne kredytowe
w Szczecinie

udziela pożyczek na posiadłości miejskie na pierwsze miejsce, a 
oa wiejskie i po landszafeie. (348

Wnioski przyjmuje agent generalnyJulian KeicliRtein
w Poznaniu, Berlińska ul. Nr. 10, I p

QOOO<

o PODAGRA I REUMATYZM
0 mugą być na pewno uleczony likwor-m i pigułkami dr. Lav,lle.
0 Likwur leczy d- tkliwe cierpienia a pigułki chroniczne d legli

Owuści. Obydwa medykament» n-e są tajnemi środkami. Recepta j'-8t 
udzielona puhlnziuści z auali-ą i aprobacyą M. Ossiana Keury sła- 

Q wneg.) chemik« ak ideuni paryzK ćj. (112
Q Butelki noszą stempel francuskiego rządu i nazwisko „Laville“ 
Y Paryż, F. Comar, 28, Rue Saint Claude.
V Sil ad w Pózoaniu w S. Radlauera Czerwonój aptece.

j.í s

*§k

»
Poznań, św. TIurchi Wr. 1,

narożnik Piotra placu 
pohea najnowsze materye krajowe i zagraniczne

na ubiory wiosenne i lato we. ||
Również wielki wybór gotowych ubiorów i paletotów męs

kich i dla chłopców. 1719
Ceny umiarkowane.

Dla zwinięcia mego handlu sprzedane być mają reszty

starego wybornego wina węgier
skiego w butelkach i gąsiorkach

Portwein, Madera. jako i francuskie wina 
szampańskie po cenach zakupna. (1976

Juliusz BnckOW, handel wina.

a
•N

ii

a

2 ►. a. S« ®
k _ Magazyn i fabryka mebli

własnego wyrobu

W. Szkaradkiewicz
w Poznaniu, ul. Wilhelmowska Nr. 20,

naprzeciw hotelu Francuskiego i ulicy Podgórnćj. 
Specyali.ość:

<K Kompletne nrządzenia pokoi salonowych, 
A sypialnych, jadalnych itd.
O w najozdobniejizem, jako też i pojedyńczem wykonaniu. Q Garnitury dekorowane w plusze, rypse oraz i 

fantazyjne materye, w wielkim wyborze i najnowszym
X 8t>'lu- (802
W Ceny umiarkowane.
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Chocolat SUCHARD
NEUCHATEL (SCHWEIZ)

EMPFIEHLT SICH DURCH VORZÜGLICHE QUALITA i 
BE' MÄSSIGEM PREISE. - IST ÜBERALL ZU HABEN.

Na składzie w aptece Dr Mankiewicza. (81

We wszystkich składach Perfum,
Aptekarzy, Drogistów 

i Fryzyerów znajduje 
się

PPZYGOTOWANY Z BIZMUTEM
Trzaz Oh'“ FAT, Fabrykanta Perfum

i W PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PARY'Z

Terrazzo-Flisy. płyty na stopnie, płyty na stoły,
| piistnnienta i filary z własnej fabryki poleca

A. Krzyżanowski.1706

Frzewiplebnemn Ducbowieóswu i Sza- 
nownćj Publiczności, mam zaszczyt polecić 
mój dostatecznie we wszelkie rodzaje za
opatrzony (giu

skład i warsztat

Wszelkie zamówienia i reperacye wykonywam spie
sznie i akuratnie, : ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy
stępne ceny, Z uszanowaniem

Teodor Andersz, Jezuicka ul. Nr. 12

Dla właścicieli dachów papowych.
Aby »atttre, uszkodaor.e d ieby pokryte pap i, uczynić kompletnie 

nieprzemakalneini i trwalemi, jest jedynym pewnym środkiem polepienie 
ich moją na 12 fachowych wystawach premiowaną, „)ire|iaruuaną
HHCitltowią P»l*<t przylegającą 1446

Takie nsswr duelsy pspswe |>»<lu<»J<kte pokryte prze
wyższają wszystkiemu- sposoby pokrycia dachów Broszury bezpłatnie. 
Najlepsze uznania ze strouy urzędów, fachowych itd. Wykonanie szybkie 
pod gwar.mcyą na diugie lata przez fabrykę

IjiidtiSka Uii<len3icr£ w Szczecinie,
fabryka asfaltu, dachów papowych i cemeatu drzewnego.

Na święta wielkanocne
polecam

baranki, jajka
cukrowe, czekoladowe, marcepanowe, pomadkowe.

Mazurki warszawskie
i paryskie.

Baby podolskie
i uszeIkie pieczyua świąteczne.

Zamówienia pozamiejscowe wykonuję stósownie do zlecenia 
i proszę o takowe wcześnie. t (1547A. IV. Źuronisk%
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów 1 czekolady.

Poznań, naprzeciw teatru polskiego.
Filia: Wrocławska ul. 25.
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O Panom przedsiębiorcom budowniczym 0

PAPIER WLINSI
(18C0polecamy nasze ogniotrwałe

kanrienuc papy
tak w taliach (ręczne papy koszowe) i*k i w watkach 
jak n»ifi->?«i ¿»¡ej oiciat« angielska smołę z wę
gla kamiennego, pachtfwkę z węgla ziemnego, 
asfalt, masę kleistą, gwoździe do dachów papo
wy cli i gotowe smarowidło) do dachów puarytycu pana 
według ua.ty h rozliczny eh doświadczeń wyśmienicie 
się konserwujące. Nadto podejmujemy aię wykonam«

0 pokrycia dachów papa drogą akordu
0 
0 
0

dachowe

tak pojedynczo jak podwójnie kładtooą papę (dach dubeltowy) pod 
gwarancją na kilka lat. po ceoacli przystępnych T»k e»m» wy
konujemy takie drzew ue dachy cementowe —) Dl» zapobieżenia e- 
wentualnym pomyłkom, z.,u»»ż>my, że nasze pakiety papowe aa 
bet wyjątku zaopatrzone drukowanemi odznakami o/la ioaszćj linii).

Najznaio-m t«i lekarze zalecaią PA
PIER WLIN81 pr-eciw kaszlom, 
katarom, nieżytowi oskrze
li, chorobom gardlanym, 
grypie, bólom w krzyżach, 
gośćcowi, UJ- Di,cis t-gop. ,e 
u barom prust-, Hf ij praył it»nie 

wystarcza i jM.».»tswia l-kk:e tylko 
śaierthienie. W Paryżu U fabrykanta 
p. Wiślic i S . na iri* v de Sam»- Nr. 
aj. D it ć nr. tn» w Poznaniu 
w apt, , i- p I'.- M mi ■ ■ c«a, w Kr. - 
kowie w a t-kacb pp Redyk«, Wl- 
azoiewakiegn, Tr.uctyńikipgo i Biedo 
leckiego; we Lw,,»le w mag s. niater. 
aptecznych p Mitolaach«. ' 5

800000000ooooooooooooo
Z dniem dzisiejszym przenoszę mój (1962 O

¡B skład chleba
O z Chlebowych jatek

o na Rynkową uliczkę o
vis à vis Chlebowych jatek i upraszam Szanowną Publi- O

Ooo
o

Spieszne i najtańsze
tuezenie świń
uskutecznia się przez używanie

mąki mięsnćj
takową po taniej cenie polecają

Orłowski i Sp.

Elew gospodarczy 
siloy energ., mając już krótką prakt. 
~.o za sobą poaz. umieazcz. na peniy, 
00 marek. I9ąj

Teyasandier, Wlalkie Garbary jj

czność, aby nadal raczyła mnie zaszczycić dotychczaso
wym zaufaniem. E. Il yrcmbecka. Q

ooocooooooooooooo ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Rządzców gospodarczych 
iou , zaopatrz, w chlubn. świad, c 
kilkuletniego pobytu w każdym miej, 
sou, mam do umieszet. od św. JąnŁ

łaskawe zlecenia uprasza (1967
Tcyssandser, Wielkie Garbary g.
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„GERMANIA"
Towarz. akcyjne ubezpieczeń na życie w Szczecinie.
łteninnrnt ubezpieczeń 1 marca 1887 r. 146,000 polis z 
339,65«,«»5 marek kapitału i «50.53« marek ro
cznej reuty. (5734)
Ilono zabezpieczonych od 1 marca 1886

aż do I marca 1887 ruko ».»18 oiub ij 31,080,403 iuU. 
Dochody roczne z premii I z pro

centów > roku 1886: ... .... 1«,»55,»S5 nik.
Htan majątku w końru 1HMO r.: . »6,301,585 mk.
44 ypłaeo.iekapitały, renty ud. od 1857: 19,151,065 mk. 
Dywidendy przekazane zabezpie

czony m z udziałem zysków od 1871 13,49»,ONI mk. 
tlrzęduley uzyskać mogą pożyczki zastawieniem kaueyl pod 

nujkorzyatniejałetni warunkami
Każdćj upragnionćj wiadomości udzielą jak najchftnićj, bez kosztów 

panowie-'
L. Uoldenring agent generalny. A. Bąkowski. M. Knszmink. I- Ma
łecki >» Poznaniu. I. Weigelt w Szamotułach. Rud. Paschke w Wron
kach. A. Fennig w Międzychodzie. W. Pakowski w Pnieweeh. F. 
Baranowski w Lwówku. C. Knothe w Międzyrzeczu. I. A Knttner 
i syn w Nowym Tomyilu S. Kandler w Grodzisku. Ankiewicz w 
Kościanie. I. Gładysz w Śremie. Szymkowiak i Hypszer w »(odzie. 
.7. Ueberlewe Wrześni. B. Fecliner w Gnieźnie. I. Glaaer w Trzeme-znie.

artystycznie wykonane po bardzo przystępnćj cenie poleca

skład

Nowickiego & Griinasłla
w Poznaniu. (1847

Niniejszym mam zaszczyt donieść, że magazyn 
nasz zaopatrzyliśmy w (1857

bogaty wybór nowości
na porę wiosennną i latową i polecamy takowe po ce
nach jak najprzystępniejszych, zarazem 
upraszamy zamówienia na ubiory, mające być przed 
Świętami odstawione, zechcieć łaskawie jak najwcze- 
śnićj uskuteczniać.

L. Bieliński i Sp.
(¿500000000000000000000

Cukry deserowe
na sposób warszawski własnego wyrobu, codzień świeże, funt od 

1,60 mrk. do 4 mrk. w eleganckich pudełkach. 
Karmelki w 1A gatunkach od 60 fen., do 1,40 mrk. 
karmelki nadziewane, znanćj dobroci w puszkach bla

szanych.
Rozmaite eleganckie pudełka z czekoladkami dese- 

rowemi z fabryki Ph. Suchard.
Owoce osmażane w pudełkach szklanych i papierowych

(1214cod 2 do 15 mrk.
Nową przesyłkę bombonierek z Paryża poleca

A. IW. Żuromski,
cukiernia, fabryka karmelków, cukrów 1 czekolady.

Poznań, naprzeciw teatru polskiego.
Filia: Wrocławska ul. 25.

Bandaże
na (Hoden i Leistenbrtlchei 
ruptury (1776
różnego systemu

bez sprężyn, poleca także 
gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi, 
jako też na wszelkie ułomno
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a 
ceny umiarkowane.

T. Lisiecki,
bandażysta,

Poznań. Szeroka nl. Nr. 27.

Techniczna szkoła 
budowniczu 

W Wałczu.
Semestr letoi, rozpocznie 

aię dnia 2 maja br. Skład
ka szkolna 50 marek, tl '47

Dla sprzedawających.
Nowy cennik ilustrowany wszelkich 

artykułów odpustowych i jarmar
cznych opuści! co dopiero prasę. I 
przeselauiy takowy Stano»nym ^in
teresentom aa żądanie bezpłatnie i 
franco 1602

Fleszów, w Marcu 887.
8. Bendlewicz i Sp.,

fabryka zwierciadeł, obrazów, Krzy
żyków, szkaplerzy itp. przedmiotów 

dewocyjnycb.

W celu odświeżania po« 
wletrsza w pokojach.
Jednym z najpierwszych waruuków 

do utrzymania zdrowia jest bez kw atyi 
czystość powietrza w pokojach. Przy 
stosunkowo rządkiem odświeżaniu po
wietrza, jak się to najczęściej zdarza 
»śród zimy, powstają bardzo łatwo w po
mieszkać ach mi a s mata, sprowadzające 
najrozmaitsze choroby. Obck wlaści- 
>cgo odświeżania a szczególnie tam, 

gdzie z trudnością aię to w naszych mie- 
■ zkarrat h odbywa, zaleca się w tym celu 
bardzo skuteczny 1 przyjemny śro
dek i znakomitym zapachem tj. Ra 
dlauera eseneya jodłowa (Conife- 
ren Geist) z Czerwonej apteki w 
Poznaniu, która wyrabia się i desty
luje z świeżych iglic, jodeł i we
dług orzeczenia profesorów uniw. dr. 
Reclama w Lipsko, tajnego wyższe
go radzey medyczueg prof. dr. Nnss- 
bannia i prol. dr, Gietl w Mona
chiom, pref. dr Rokitanskiego i rudz
cy zdrowia dr. Niemyer nsjstósowr ej- 
szą jest do oczyszczania i odświe 
żania w pokojn powietrzs. Nsjprakty- 
ozn’ói rozlewa się Radlaneraesencya 
jodłowa płynna w pokoju zs pomocą 
ruzpryskiwacza. Butelka kosztuje l M. 
-ozoryskiwacz 2 Dl. (2957

Demander
chez tous les Épiciers 

et Confiseurs

CHOCOLAT
NIENIER

Éviter let Contrefaçons

Cena za funt 1,60 Hf.

Panie
z lepszych stanów zn radę, pewną 
pomoc w wszystkich cierpieniach ko
biecych, a na żyozenie pomieszczenie. 
Of. hsuptpostlagernd w Wrocławiu 
M. O. (1861

OLIWĘ
francuzką, świeżą wyborną poleca

J. K. Pawłowski,
1856) Wodna ul. 7.

Import, iłorida lia- 
wańskle (1607CYGARA
po 100, 120 i 150 mrk. za ty
siąc poleca
4W . Becker, Wilhelm, pl. 14.
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Miezâwodny Rezultat

Komitet wystawy krajowej
w Krakom le

podaje do powczeeh ej wiadomości, że w mjśl 
uchwały, yapadlój na po.-iedzen u dnia 27 marca 

r. termin do zgłaszania przed miotów na wy- 
tawę zo tał pi z-dłużony do dnia I-go maja
S87 roku.

W Krakowie, dnia 29 marca 1887 r.
Prezes wystawy

ftzlaclitowNkl.

Szanownéj Publiczności i wysokiéj Bzlachcio miasta Owtrowa» 
okolicy mam zaszozyt donieść, iż w wspomuianem mieście otworzyłem

zakład zegarmistrzowski,
skład złoił» i srebra oraz artykułów 

onljcziio-iuecliaiilcziiych
Poleosjąo to moje przedsiębiorstwo wielce Szanownéj Publiczności 

pozostaję z wszelkim szaounkiem uniżony (1811

Fr. Kr«yi«ii, zegarmistrz. 

Mam na składzie:
\ Złote i srebrne zegarki kie zonkowe, regulatory, bu- 

a ... . .. wiry wszelkidziki paryzkie i Beckera, ścienne zegaiy wszelkiego 
rodzaju. Wszelką biżuteryą złotą i srebrną. Okulary 

—i binokle oprawne w złoto, srebro, róg, nikel i stal. 
Termometry, alkoholometry, barometry, termometry dla choryh ltd. 

¿JCF" Roperacyo w zakres ten wchodzące, uskuteczniam w jak 
najkrótszym czasie z gw aranoyą dobrój roboty. 
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Piwo ¡jałowcowe

z
w Poznaniu, Wrocławska ul. 32.

Sianownćj Publiczności polecam powyższa piwo własnego 
wara jako nader zdrowe i posilające, a mianowicie osobom sła
bym, cierpiącym na pieni i na ból głowy, które sprawia, że 
oddech staje się lżejszym, poprawia i czyści krew i zapobiega, 
mianowicie o kobiet, różnym cierpieniom. Piwo to' szczególnie 
sinży osobom w wieku, matkom karmiącym, słabym dzieciom 
przywraca cerę, homor i łatwe trawienie. Za dobroć i ozystość 
piwa tego ręczę. Codziennie odbieram pochwały za d.broć i sku
teczność. — Cena butelki 10 fen., 60 butelek 4,50 mrk. wyłą
cznie szklą (652

^xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^

Kio cłice dobra swesprzedać 
lub kto chce dobra kupić, 

ten niech się tyikó z zaufaniem sgłasi i 

Ajenta dóbr LICHTA w Poznani

Szybka,sumienna i dyskretna usługa 
dla sprzedających i kupujących.

Vf

hawmwy tylu u zaatii« „iciwicf !
Cierpiącym na podagrę i ren 
matyim poleca aię prawdziw

Pain-Expeller
B „kotwicą“, jako banito 
•kuteexny irodek domowy

•a «ahucia priwif wą «izyi'Uch utfkacht

poleCiim :

Souchong I funt 5 Man k (Nr. 1 w oryginalnych 
skrzynkach po 5 funtów, j

Souchong II funt 4 Marki. (1284
Souchong III funt 3 Marki.
Souchong i Pecco mięszana Nr. I funt 9 Marek.
Souchong i Pecco mięszana Nr. II funt 6 Mrk.
Souchong i Pecco mięszana Nr. III funt 4 Mrk

(Nr. III w oryginalnych skrzynkach po 5 fnt.

Pecco kwiat 9 Mrk.
Prószę herbaciane Nr. I funt 3 Marek. 

Nr. II funt 2,50 Marki, Nr. III funt 2 Mk.
Przy odbiorze najmniej 5 funtów daję rabat.

A. W. Zuromski,
skład herbaty.

Poznań, naprzeciw teatru polskiego. Filia: Wro 

cławska ul. 25.

(OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOi

Młynek Excelsior
Patent Grusona

do śrótowaiiia produktów do paszy, owsa, jęcz
mienia, żyta, kukurydzy, bobu, grochu, socze
wicy, łubiru, wyki, kuchów olejnych i z ziem
nego orzecha, tahż> jako kombinowany nł.nek 
do zacieru i zielonego słodu do gorzelni etc., 
wreszcie do mielenia sztucznych nawozów i mater

iaryalów różnego gatunku, poleca (HI

g (.rusonwerk,
'kJ niir-knn-WIaerdebursę.Buckau-Magdeburg.

45 premii.
Ogólny odbyt przeszło 6700 egzemplarzy.

Zastępca na Szląsk i Prowi icyą Poznrńską na młynki do użytku
gospodarczego

Akc. Tow. H. F. Eckert, Wrocław.
Bióro i wystawa Skład i pracownia

Tauentzienplatz 10. Kaiser-Wilhelmstr. 88/90,¡QOQOOOOQOQOOOOOOOOOOÔ
f.Pluciński

sind larz 1386
Pom a n i u,W

św. Marcin Nr. 1
poleca swoją fabrykę i skład dobrze zaopatrzony w szory, chomąta roz
maitego gatunku z eleganckiem okuciem, siodła męzkie i damskie, cza
praki, szpiorózgi, bicze paro i czterokonue, francuskie kufry dla dam 

również ręczne, torebki
damskie, portmonetki, tor
sy szkolne dla chłopców 
i dziewcząt, szelki, przy- 
g bory myśliwskie oraz 
wszelkie artykuły do kon- 
nćj i powozowćj jazdy, 

nader nizkie.Ceny

Woły robocze
24 sztuki, wagi od 9 -13 cent, ma na sprzedaż (19!

Dom. fckoraczeit
p. Chocicza (Falkstaedt).

Druk i a&kład drukarni .Dziennika Poznańskiego“ dawniej J. I. Kraszewskiego w Poznaniu.

Zupełna wyprzedaż 
płaszczy, sukni ne- p|
gliżowych, firanek cb
i towarów krótkich. H

M. H. Witkóws'ii, ia
ul. Szeroka, wchód z ul cy p“

Klastornćj Nr. 1, I. 1877 —

BSBF Wyborny interes! ?
Nd wiosny tr jest do objęcia dzie

rżawa blizko Lwowa zawierająca w uy 
-J lolwarkach dobrze zabudowanych *u 
okuto l< 00 mórg siluój roli i 26« m, fa 
wybornych łąk. Obsiewy znaczne, św 
Inwentarze do nabyoia na raty. Czynsz oż 
z morga po 6 zlr. Katicya nizks. stA. Teodorowie*, ka

Lwów, id Czarnieckiego 24. SS Je

Pa.rcelacya.si
wsi Swierkó«ca, “

tuż przy mieście Mogilnie i bliz- ty 
ko kolei żelaznćj położonćj, ma ZQ 
aię odbyć niezwłocznie, dla tego 814 
chcących nabyć parcele, proszę ( 
się do mnie zgłosić. Józef st 
Zawadzki p. adr. M. Meissner, s
Mogilno. 1853 k#

Dzierżawa. $
P«

Folwark Dopiewo w po- — 
wiecie poznańskim, obejmujący J 
około 1500 magd. mórg, w tćm 1 
30 magd. m. łąk i 140 magd. m. 
nowin z świeżo ściętego lasu, ma 
być od 1 lipca rb. na 12 lat wy
dzierżawiony. (1223

Odległość od najbliższćj stacyi 
kolei żelaznćj Dąbrówki wynosi w 
4'/2 km. w tćm 2 km. szosy. — 
Warunki dzierżawy można przej
rzeć u radcy sprawiedliwości p. 
Szumana w Poznaniu, ul. Jezu
icka 12, jako tćż w biurze do- 
minialnćm w Konarzewie.

Zarząd dóbr konarzewskich ję 
w Konarzewie, poczta w miejscu.

Istniejący od 21/2 lat wr zT
Kaliszu mój (1765

skład żelaza, narzędzi n 
rolniczych, nasion i 

nawozew sztuczny eh
mam zamiar mimo korzystne
go rozwo.u interesu, dla bra
ku zdrowia pod przystępnemi 
warunkami sprzedać. Oferty k
przyjmuję "
R. Hulewicz, Ostrowo, P

obwód regenc. poznański. p
Willielmowska ul. 28 d

jest od 1 października (1930 c«htm ;
z mieszkaniem do wynajęcia.

«OKZEEAIK 3
z piętn sto letnią praktyką a w obe
cnym miejscu ośm lat poszukuje od 0 
1 lipca z powodu sprzedaży dóbr f 
na kolonizacyą innćj posady. Posia- - 
dający jak najlspsze świadectwa i 1 
rekomend. ciągnący zawsze przecię j 
ciowo przy rocznych obrachuukach 
101/,—lt®/o z litra zaoieru, a z funta |, 
mączki 30 33%. Miejsce może przy- L 
jąć jako kawaler lub żonaty i w razie _ 
potrzeby może kaucyą stawić.

0 łaskawe ot. uprasza się pod lit. r A K. Poste restant. Wrzeęn a. 1924 n

§ Gorzelnik 5
kawale1, wo'uy od wojskowości, 25 ] 
lat liczący, obeznany z prowadzeniem > 
aparatów, tak starego jak i nowego 1 
systemu, również i z wężownicami w 
kadziach fermentacyjnych, obecnie w 
miei-cu, 7 lat praktyki, z kaucyą po 
szukuje miejsca. Łaskawe zgłoszenia 
pod Lit N. H. postlagernd Borek.

Urzędnik gosp.,
obecnie w miejscu, 8 lat praktyki, 
poszukuje od św Jana umieszczenia.

Bliższych wiadomości raczy udzie
lić Ekspedycya Dziennika Poznań 
skiego pod Nr 1961.

Uczeń kelnerski '
znajdzie miejsce w *971

Sterna hotelu-
Panna z debrą figurą 

i obeznana z krawiec- 
czyzną damską znajdzie 
bezzwłocznie stanowi

sko 1 na sprzedawa- 
czkę u 1947

Karola Kaskel i Sp.
konfekeya płaszczy 

damskich.
Doniesienie!

Mam zaszczyt donieść Wnym Chle
bodawcom i Stanownćj Publiczności 
iż z dniem dzisiejszym otwieram bió 
ro Eleccó i streczeń. Stara
niem mem będzie tylko dobrze reko
mendowaną służbę polecać. Z sza
cunkiem uniżony 1972

Hojański
Wrooławska ulica Nr. 28 11 piętro.

Sić 1968
oficyalistów

obojga, zaoptrzuuych tylko w

Teyasandier. Wielkie Garbary 8.

Kucharz bezzenuy

zaraz. (1969
Teyasandier, Wielk. Garbary 8.

Wielmożne
- katoliczki.“
Polak, katolik, zmuszu- 

sić ojozyznę; w obczyźnie

ojca
została luteraką Ja po 
powróciłem do kraju i

wszystkich gałęzi >cb gosp., 
j to : z machinami, gorzelnią, 
ią eto. Żooa moja zna się

Proszę pokornie o 
goapodar- 

któryon do-

iozę lat 30.

kpedycya D 
id lit M. M

Szaco-

:yu
yższej. Wstąpić mogę ka- 

Ła8k. oferty uprasza 
Dziennika Poznańzkiogo 

Nr 1928.

poszukuje (1927

elewa.
pisarza gosp.

(1926)

1925

Zielewski,
adwokat w Jarocinie.

Rządzca gosp.,
swym zawodzie, 13 lat

dobre rekomen-

lipca na deputat z matką,

1854.

yego. 
a Poz

Łask, of I upr.
JZ^ciu

praktyką w go
je od 1. 7. po-

Bliższej wiadomośoi u-

Pisarza
d 1 lipca br. (1868

Dom. Lubasz.
CiORZELÄIK,

U lipui» tuuvj uupu IT H,uuiuj
Kaucyą także złożyć może, 

ir. Efe - • "
W. 8. '870.

;kap. Dzień. Pozn. pod

A. Wruk, Czarnków

pomocnika
(1855

z odpowiedniem wykształceniem-

Dziś w wtorek

(Eisbeine.)
J Jllśkle wie«,

Stary Rynek Nr. 58, I p.
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